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Habsburskie apetyty.
Kraków, 13 lutego.

(stm) W Budapeszcie jest tron do objęcia. 
Węgrzy, po pokonaniu „czerwonego niebezpie- 
*zmlt-.va“ skłan ia ją  się ku  drugiej ostateczno­
ści i idee monarchistyczne m a ją  tam dużo zwo­
lenników, przynajmniej, pomiędzy tymi, którzy 
obecnie rządy k ra ju  m a ją  w ręku. Spór idzie 
już tylko o to, kto ten tron m a  objąć.

N aturaln ie , że wobec takiego w aaansu  roz­
egrały się apetyty wśród w szystk ich  ex-monar- 
chów, a także tych. którzyby mieli ochotę stwo­
rzyć nowe d y n as t ie  panujące. W pierwszym 
fzędz.ie kandydatów stają  oczywiście Itabrbur- 
Kowie, Którzy nie mogą zapomnieć tak  nicdaw- 
n Etgc fak tu  dźwigania korony.

Mają oni naw et między Dunajem a  Cisą spo­
ro zwolenników, tam bardziej, że ex-cesarz Ka­
rol nie żałuje „ p a p k i1 cni „soli**, aby sobie znie 
""clić n a  nowo 3erca swoich węgierskich ex- 
poddanych. Gra idzie o dużą stawkę, więc po­
dobno naw ^t znaczna część klejnotów koron­
nych rzuconą została przez niego w grę, any 
Podoleć wydatkom  kandydatury . Obok tego nie 
brak mu, a  względnie aacyksięciu Jórefowi, 
.■ideowych*1 zwolenników wśród ary stok nacyi 

Węgierskiej, oraz sfer  wojskowych.
Szanse wjęc Habsburga w Budapeszcie s ta­

łyby nieźle, gdyby kandyda tu ra  ta  nie m iała  
Potężnych przeciwników n a  zewnątrz. Z tych 
v» pierwszym rzędzie Anglia, k tóra  zresztą prze 
ciwko samej re s ty tu c j i  m onarchii na Węgrzech 
die ma wiele objekcyj, stanowczo oświadczyła 
s ę przeciw powrotowi Habsburgów, radząc 
Węgrem wybrać „narodowego*1 króla  w innej 
rndzinie. Dla Wioch zaś przywrócenie do wła­
dzy Habsburgów n a  Węgrzech stanowi bezpo­
średnie niebezpieczeństwo, albowiem Habsburg 
b.a. tronie w Budapeszcie oznaczałby wznowie­
nie pioetensyj węgierskich Jo Tryestu, tej os ta 
i t f /u ie  największej zdobyczy Włoch na  woj nie 
^M atowej. Pretensye te wzmocniłyby się jesz­
cze po połączeniu Węgier z Ausiryą, do czego 
j^sty tucya Habsburgów byłaby pierwszym kro­
kiem, a co jest przewidziane w traktacie z R a ­
n i ł o ,  jako  n iem al „casus belli*1 dla Włoch wo- 

Węgier. Przeciw Habsburgom zneisztą zwra 
c‘ się nie tylko t rak ta t  w Ra.pallo, ale cale po- 
^ łu fc lien łe  t. zw. „państw' sukcesyjnych*1 z Wło 
filam i, którego wyrazem była. podróż Benesza 

Rzymu>
,Jak tedy „zagraniczne** szanse Habsburgów 

kandydaturze  na t ion  budapeszteński są 
. ’da?e niewielkie. Popiera ćby je ińogla chyba 
J^Jna F iancya ,  w królkowzrocznem zresztą i 

lędnern przekonaniu, że powrót Habsburgów' 
a tron węgierski i pizewidywane następnie po 

Uczenie Węgier z Austryą  byłoby gwarancyą 
wzeciwko połączeniu Austryi z — Niemcami;

tymczhisem przeciwnie, w dalszej i szerszej 
k}rbpektywie historycznej byłoby to rozciąg- 

'ęciem wpływów niemieckich nie tylko nad 
t°.rn--ył ule rakże nad środkowy Dunaj. Z tych 

2 względów i Po lska przewidująca polityka 
w ielkie powody, hy n ad e r  n iechętnie oclno- 

u 0 się do k an dyda tu ry  tego C2y  drugiego H-bs- 
1 rSa,\v Budap&szcie lub w Wiedniu. Ifabsbur- 

^ Me zawsze byli tylko ekspozyturą polityczną 
. ei,ina, j to B erlina  imperyalis.tyciz.nego i mili- 

ryUycznego. W  tym więc wypadku m usim y 
zająć strmowisko Rzymu, a  wobec sprzy- 

r, jPl? 3ncJ i ^aprzj jażnionej F rancy i  będziemy 
eji zadanie wytłumaczenia jej, że popieranie, 

uboczne., Habsburgów w ich ofenzywie
ioby wła- 

twem. gor-

być w*śród nas popularnem  ani sympatycznem 
wskrzeszanie w idm a potęgi koronowanych za­
borcami w jekiejkelwiek postaci. Usiłowaniom

ez-cesarza, czy arcykslęcia w  k ie runku  objęcia 
t ionu  w Budapeszcie nie m a ją  zaprawdę powo­
du towarzyszyć polskie życzenia...

Warszawa (tel. M.). „Robotnik*4 w lis tach z 
Paryża donosi, że Naczelnik PańsUva ■pstia-fil 
s lUe zjaduać w Paryżu ludzi swoją pełną god­
ność] postawą. Gdziekolwiek Naczelnik P iłsud­
ski przybył i z k imkolw iek się stykał, um iał 
zachować niezwykły tak t,  godność i  spokój. Są 
to właśnie te zalety, na  które mbiiczność f ran ­
cuska jest wielce wrażliwa. Godność osobista

ijsfei i i i  loi filii.
Piłsudskiego, połączona z jego n a tu ra ln ą  skro­
mnością, rozbroiła naw et jego przeciwników, to 
też lud Francy] odraza za ją ł przychylne stano­
wisko w®bec niego, tam bardziej, że p ien  szy  
krok jego n» ziemi francuskiej byl pomyślny, 
gdj'ż pierwsza słowa jego, wymówione we F.&a 
cyi, mówiły o pOKoju.

Zagadka pokoju w Rydze.
Pogłoski o zawarciu pokoju.

Nauen. (East Express) Radio. W edług donie­
sień z Moskwy, nastąpiło  podpisanie pokoiu po­
między Polską a Rosyą sowiecką dnia 10 lutego,

f ń a  t t k i ó  umim  W s a K a m U a L
Warszawa, (Teł*. M.) ś lad em  prasy  gdańskiej 

dzienniki berlińskie podają wiadomości o za­
warciu pokoju rosyjsko polskiego w Rydze, roz- 
telcgrafowane podobno przez stacyę iskrową w 
Moskwie. „Beriiner Tagcblatt** zamieściwszy tę 
wiadomość z zastrzeżeniem, w yra ja  zdajcie, że 
w razie gdyby in fo rm ac ja  ta  okazała się p ra ­
wdziwą, Polska zyskała zwtcKę, która dałaby 
jej m ożność 'zajęcia  się spraw am i polityki we­
wnętrznej i finansowej. Inne dzienniki niemiec­
kie wątpią, czy doniesienie o*wo jest autentycz­
ne. I  o też prasa berlińska przestrzega Górnoślą­
zaków przed daw aniem  wiary tej wiadomości. 
Nawet — wywodzi prasa berlińska — gdyby ta  
wiadomość oka la ła  się prawdziwą, w tak im  ra ­
zie pokój z P o h k ą  nie będzie trwały, ofenzywa 
ro s j jsk a  na Polskę przyjdzie z wszelką pewno­
ścią w ciągu bieżącego lata. Na razie Rosya po­
trzebuje pokoju, by wzmocnić pozycyę Kraissina 
w stosunku do Anglii.

Prasa wiedeńska o pogłoskach.
W iedeń, (Orient) „Neue Freie  Pres3e“ komen­

tu je  n iesprawdzoną dotąd Wiadomość o podpi­

san iu  t r a k ta tu  pokojowego w Rydze. P ism o to  
podkreśla  z naciskiem  doniosłe znaczeni,e tego 
fak tu  i zaznacza, że wszystkie dotychczasowa 
przeszkody i nieporozumienia zostały usunięta  
jedynie dzięki dobrej woli ze strony obu państwi. 
Z wielkiem uznaniem w yraża się „N. Fr. Presse’* 
o zapoczątkowanych w Polsce reformach jako- 
ież uchw aleniu  konsty tuc ji ,  dodając, że wszjscy; 
prawdziwi przyjaciele Polski życzą jej z całego 
serca, aby pokój obecny przyniósł jej szczęśliwą 
przyszłość.

Dem*nii z Berlina.
Wiedeń. (Tel. wł.) B erlińska korespondeneya 

„Ostdiensf* -donosi z Rygi, że doniesienie, jako­
by dnia 10 lutego podpisano pokoj polsko-sowie­
cki, je&Ł zupełnie nieprawdziwa,

* • •
Wszystkie powyższe sprzeczne wiadomości nie 

zostały do tej chwili jeszcze wyjaśnione. W ka- 
żd jm  razie należy się do informacyi o rzeko- 
m em  podpisaniu pokoju odnosić z dużą rezer­
wą, gdyż — jak  nasz korespondent warszawski 
telefonuje — m iarodajne  stery stolicy nic o za­
w arc iu  pokoju n4o wiedzą. Najeży zaś uważać 
za  wysoce nieprawdopodobne, aby nasza deJe- 
gacya w Rydze o tak  zasadniczej sprawie nie 
dala  znać rządowi Rzplitej. Najbliższe godziny 
przyniosą niewątpliwie rozwiązanie zagadki.

śtr U[faP e'3'Z't „n,a złość** Berlinowi by 
SZi*. wodą n a  młyn Berlina i lekars tt  
Cf, od choroby, a raczej jeszcze wzmacniają- 
| er“ szanse choroby. Nie w naszym interesie 

2«irówno rozszerzanie wpływów nilmiec-

i îem ecKie plotki o Góro. Siąskua
„Polska ma obsadzić Górny Śląsk przed plebiscytem*'.

Wiedeń (Orient) „Wr. Mittagztg.“ przynosi kła­
mliwe wiadomości, jakoby władze koalicyjne na 
Górnym Śląsku otrzymały z Paryża polecenie prze­
sunięcia w ostatniej chwili terminu plebiscytu na 
Górnym Siąsku aż do zupełnego wyjaśnienia sytua-

cyi politycznej w Europie. Gazeta ta wyciąga z tego 
\t niosck.że gdyby Niemcy nie chciały spełnić wszy­
stkich żądań koalicyi, Polska na rozkaz Francyi 
obsauzi Gói-nj- Śląsk i nie dopuści wcale do glo­
sowania.

Rząd nie ukończył jsszcza swych zadani
Prośba ministra Poniatowskiego o dymisyą. — Odpowiedź p re z . Witosa.

dr,h‘ _rLa Węgry, jak  daw anie im  n a  nowo szans 
1'G' ia do A d ry a ij  ku i odzyskania T iyestu  z 
Jen v' io&kich. Zresztą jesteśmy także częściowo

hem -  ... _..'i I. “ _• „: «z państw  „sukcesyjnych** i nie może

W arszawa. (PAT) Prezydent m inistrów Witos 
otrzyma! od m in is tra  rolnictwa i -dóbr państwo­
wych poniatowskiego następujące pismo:

List ministra Poniatowskiego.
Przed kilku miesiącami w chwili niebezpie- 

czeńiflfta dla państw a i potrzeby wspólnego wy­
siłku wszystkich ugrupowań politycznych dla 
podtrzym ania energii narodu  o zorganizowa­
nie obrony kraju , na  zaszczytna propozycyę P a ­
na Prezydenta wszed.em w sktad rządu koali­
cyjnego imieniem swego stronnictwa. Zmienio­
ne warunki, a s tąd  i odmienne zadania, które 
obecnie w pierwszym rzędzie przed państw em  
stoją, zadanie odrodzenia i przebudowy życia 
wewnętrznego kro ju , zwłaszcza w  dziedzinie 
gospodarczej i społecznej, w ym agają od rządu 
kierównictwa opartego na określonej i daleko 
idącej jednolitości poglądów i  zamierzeń współ­

działających. Zadania te  wymagają, co więcej, 
nietylko ułożenia współpracy poszczególnych lu­
dzi, ale szczerego i rzeczywistego współdziałania 
stronnictw, o które są oparci, a także jasnego 
stosunku odpowiedzialności stronnictw rządzą­
cych wobec narodu. Gdy zaś to nie zachodzi, a 
bieg wypadków e wolu cyi w tym kierunku  by­
najm niej nie zapGW.«ida, uważać muszę daJszy 
Swój udz'a! w rządzie za niekorzystny dla zdro­
wego układu stosunków politycznych w krait>, 
a, jak  sądzę, mogę go również przestać uważać 
Zn niezbędny cha pełnienia przez gabinet p a n a  
prezydenta najpilniejszych zadań państwowych. 
Mam zaszczyt przeto prosić Pana Prezydenta 
o przedłożenie pann Naczelnikowi P ańs iw a  mo­
jej prośby o dymisyę. Podpisano Juliusz Ponia­
towski.

W odpowiedzi n a  pismo powyższe pan prezy­
dent m inistrów  wystosował do p an a  Poniatoiw-
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skiego pismo następujące: '

Odpoiwlfefiź prezydenta Witcs'a.
Mam zaszczyt potwierdzić P a n u  Ministrowi 

odbiór wniesionej na moje ręce prośby o dymi 
syę, któiej nie omieszkam przedłożyć p anu  Na- 
czelnikuwi Państw a. Eilotyv/y jednakie, jakie pan 
u iiu if iu  uznał za stosowne przytoczyć dla uza­
sadnienia swojej desyzyi budzą we innio szereg 
wątpliwości, którym pragnę dać w jrnz . Wpra- 
wd-zie można wierzyć, że bezpośrednie niebezpie­
czeństwo wojenne minęło już i m cina li czy o na 
zyuirle podpisanie pokoju w Rydze, ale głębiej 
patrząc  w s tan  polityczny Europy i nasz wła­
sny, trudne byłoby stanowczo twierdzić, że pań­
stwo polsk’6 jest już ze wtzystk 0J1 stron zabez­
pieczane, je nic mu już nie grczl, że m o /n a  już 
spokojnie 'oduać się wyłącznie pracy na i  ouro- 
dzeniein i przebudową życia* wewnętrznego. 
Cze koją nas przsa-eż rozpraw,, plebiscytowe na 
Górnym blasku, ż e m  indiańskiej. Do ustalenia 
granic, tego pierwszego w a ru n k u  rozpoczęcia 
spokojnego bytu państwowego, mogą jeszcze u- 
płynąc miesiące. Troska o w y ż y w ien i kraju n e 
pozwaia bez niepokoju my leć o jutrze. Potrze* 
ba będz*e jeszcze najcięższego w ysl.au , asy Psi 
łk a  szcz . ' i ł w e przetrwała ten najcięższy okres 
vyd ol yu yn ia  srę z c la c rn, aby wyszła z mryc 
zdrowa i oparta na mocnych podstawach ęuip-Or 
darczych i  s ie c z n y c h .  Nad zbudowaniem tycli 
podstaw  pracujem y ; s i!ą rzeczy na pierwszi 
plan naszych prac m uszą się jeszcze czas jak h  
wybijać sprawy naszej egzystency] p an£t*caej 
Wdajpiwy sjstem  wielkie,' roboty dla rozwoj;: 
ekonomicznego i społecznego uzyska w pełń, 
potrzebne w a runk i  u nas dopiero po tom yślnym ; 
jak o tern me wątpię, to z s U t j  gnięciu v ielkiego 
zagadnien ia  bytu Rzeczypospolite j/ jako  potęż­
nego zabezpieczonego zewsząd organizm u p ań ­
stwowego.

Niewątpliwie P a n  Minister m a słuszność teo­
retycznie, dom agając się rządu opariego n a ‘u 
kreślonej i daleko idącej jednolitości' poglądów 
i  zańiierzen v,spółdzialająćycli,- m usi1 icitnaKźe 
postawić sobie pytanie, czy w obecnym tikladr 
stosunków i  sit pelltyezuysh mężna liczyć r 
«3łępn ęcie już teraz takiej jednolitości r v j i  
dów nie na chwilą tylko, ale nu dłuższy metą 
Miałbym o b azy , czy m ożna dziś żądać czegoś 
więcej, niż dolnej « c  ii i nie akccntoy nuda różnic 
poi-tycznych, przynajm niej o tyle, p ńe tego wy 
m aga dokonanie tych .wszysik cli zadań pań 
stwę twórc-zych, o jakich poprzednio wisponmia 
łem. Nie przeczę, że ma Pan  słuszność, Panie Mi­
nistrze, sworo pan mówi, że przeprowadzenie za 
d a ń  rządu  w ym aga nie tylno u l ż e n i a  współ 
pracy poszczególnych ludzi, ale i czegoś rzeczy 
wistego w spóldziałąnia stronnictw, o klóre są 
oparci, a  także wyjaśnienia  odpowiedzialności 
s tronn ic tw  rządzących wobec narodu. Nie wyć' 
braiam  i n'e wyobrażałem soMe wo£óls m ozl- 
w g -cl pracy rządowej bez jasna cuieżlonogc 
programu, bez wzajemnej szczerości i lojalności 
cz.onkó* rządu  i Lez przCś w i a U cz cnSń, ż ć p  aAla - 
rtentarni jego cz łon ie  wio znajdą w swoich 
stzcnructnach odęiowśedn e opaic „ z któreg 
oczywiście powinien korzystać cały rząd. Sąda,.. 
jednakże, że urzeczywistnienie takiego stosun­
ku zależy przedewszystkiem właśnie od sam yeti 
cienko w rządu. Ich jest rzeczą, ich obowiązkiem  
zd otyn ać poparcie stronnictw dla zadań rzjdu  
i  naodwrót przekonywać rząd  o potrzebie przy­
jęcia  postulatów stron-i-Ctw podyktowanych in ­
teresem  państw a do p rogram u rządowego. Ale 
jeżeli P a n  Minister uznaje dalszy swój udział * 
rz ą lz ie  za n iekorzystny dla zdrów uego ukiad 
stosunków politycznymi w krajq , przyznając, /. 
rozum oA am e tó uiotwione było niedawnemu 
precedensami, pozwolę sobie zauważyć, że po­
leca ono na trm, że bierze się może przyczyn, 
za skutek. Żaden rząd nie jest w stanie rozwi­
nąć owccncj dr-alrlnc et, jeżoli przedstawić, ule 
potowy uh co poprzeć m e wezmą udziela w rzą­
dzie i  poza rządem  r«zecżypcspcli«cj wspó.crijio 
widez-alnOiCi aa ciężar rządzenia, jeżeli szczę­
dzą energii w przekony wan-n oleczcństwa o 
słuszności planów rządu i ich poirzehy dla k ra ­
ju, jeżeli obawa przed an gaiozan ism  się z ja- 
kiegouciw ieu względu przeważa obowiązek -  e 
wdzięcznej może w Jzisicjtiych  warunkach Słu­
żby dla państwa. *

Rząd, aby Swoje kierownicze za.dan'3  w pań­
stw ie splAić, Pat zekuja sH itlin->ści n .e tylko 
w e u n jr z  ale m usi ją objawić lakre i  na zca* 
nątiz. utrwalenia ładu wewnętrznego w Polsce, 
cstatiC ina li^widacya wiszących jeszcze gróźb 
nad jej bytem państwowym, ubezpleczenir po 
koju i  wzmocnionych d l  ekmojrJcznych naro­
du przez przygotowanie odpowiadającego jejjO

iczuc iim  i  interesom slosuahów  i uM^dów z 
państw am i zagianiczncm i i  wpłyniecie w ten 
p 'S tb na bezpieczną d rć ję ,  na której będzie 

m ożna dopie. o podjąć na  najszerszą skalę  p ra ­
cę gospodarczą i społeczną, wy m ag: ją mizwa- 
runkcw o tej czystej solidarności i w lonio rzą­
du i w ionie stronnictw, k tóre clicą go popie­
rać.

Podpisano: W incenty Witos. W arszawa, dn ia  
l i ?  l u t e g o  1 9 . i l  r .

„G&birret Witosa przetrzyma dymlsyą 
• Poniatowski

Worszawc. (tel. M ). P ra s a  w ai-szjiwska;, om a­
wiając sytuacyę, zwńązaną z ustąpieniem m in i­
stra Poniatów sk ieg j ze zajmowanego s tanow i­
ska, stwierdza, ze p. Ponia tow sk i uczynił to n a  
zOjjjcndę swojego sircnnlc tw a, aczkolwiek oso­
biście berdzo chętnie byłby zo3tat n a  stanówI-

1 sk u . Po dolino gu pa W y zw o le n ia  sp ostrzeg łszy , 
że p ese i P o n ia to w sk i coraz to lep iej p ozn aje  a* 

j Pa rat a d m in istra c y jn y  i coraz lep iej sp e łn ia  
I sw o je  o b -w ią z k i m in islu a , w łeśn je  d la tego  b y ła  

n ieza d o w o lo n a , oraz bal a s ię , aby ta  p o zy ty w ­
n a  pmaca P. P o n ia to w sk ie g o  n ie  wpdynęLa u je ­
m n ie  na ta k t jk ę  całej gru p y , k tóra  p ióstaw iła  
sob ie  ja k o  ceł u n ik a n ie  w- S ejm ie  w sze lk iej po- 
zyty\> nej d z ia ła ln o śc i. D z ie n n ik i w arsaaw  sk ie  
n ie  Kryją sw ego  za p a try w a n ia , że g a b in et p re­
zy d en ta  W ito sa  za ^ lj  p rzeetrzy m a ć n a w e t od* 
w o ta n is  p ana P o n ia to w sk ie g o  ze S ta n o w isk a  
m in is tr a  ic ln ic tw a . O p in ia  p ub liczn a w  P - is c e  
zd aje sob 'e co r :z  lep ie j sp raw ę, że p o sia d a  vf 
p an u  p -rezjd en cie m in is tr ó w  tak ą  s iłę  państw o*  
w ó-tw órczą , io  Ona je d n a  sta rczy  za  w ie lu  m in i  
straw .

Min. Sieczkowski przeciw powodzi banknotów.
Reforma Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej

W arszaw a (rei. M.). Minister Steczkowski 
prz jgotow ał projekt usta-wy, zezwalającej Pol­
skiej Krajowej Kasie pożyczkowej n a  przyjmo­
wanie wkiadek gotówkowych na oprocentowa­
nie leaminowe, bezterminowo, albc aa przeka­
zowy racliunek. Folska Ki> jewa ł a s a  poiycz- 
adw a upow ażniona zsstala  da wy da w. nća pize- 
iiaZiw kiajowycli i  zagranic iyah. Projekt po- 
,vyższy m a  n a  celu zgromadzenie wszelkiej, o.d- 
iogiem leżącej gotówki w skonbcu Ka.sy pożycz­
kowej. przez to zezwala na jej Bprocentor. anje.
0  ile  zam iair ten  s ię  p o w ied z ie , to P o lsk a  K ra­
jow a K asa P o ży czk o w a  n zy sk a  n . jp ierw  m ęż­
no j e  w pły  w ania  n a  u s tu ia n ie  s ię  ban ow ej st'J- 
py p róccn tów ej od w k ła d e k , p o n a d to  b ęd zie  m o  
g łj  w  p rzy sz i3i c |  zr. n a s z y ć  b en leczn a ść  l i s i a
1 w j aa wania M a m l  nowych bamznctćw. Stwo. 
rżenie dzia.u: pr-^ptsuCw  z-Łigranicznych iua n a  
:.elu ułatw ienie  i uproszczenie m an ipu llcy j
i*zy pi^esy łan iu  : am erykańsk ięh  przekazów ę- 

w Igiacyjoysh.

FlD6.it | * ń « T 3 k ' W W W B i
Warszawi ,T:1. M.) Przedłożony sejmowi projekt 

ósławy' o prowizoryurn budżetowym- za czas ud 1

stjcznia do 30 czerwca 1021 roku upoważnia skarb 
p.aiWiwa do uskuteczniania w’idaikuw państwowych 
w wysokości równającej się 2/3 kred) iu ustalonego 
w preliminarzu budżetów em za czas od li4 do 3P12 
1f)20 rokii. Projekt postanawia d a le j, że tak rwana 
rrzonisslenia budżetowe w cbrpbie tej samej części 
budżetu są dczwolcne, tylko za uprzednią zgodą 
nuAsutrn skarbn, przenoszenie zaś z jednej części 
do drugiej i otv\terania nowych kredytów może mieć 
miejsce tylko w wypadkach uzasadnionych nagie 
cą potrzebą państwa, pod o ipowiedzjainością odno­
śnego ministra i za uprezdnią zgodą min .dra skarv 
bu. Wszystkia inni wypadki mogą miot miejsce 
tylLo na zasadzie uchwały sejmowej. Budżet nor­
malny znajduje się w stadyum końcowego opraco­
wania opóźni;nie spowodowane zcsUilo wojną ł 
niedostarczeniem na czas poszczególnych budżetów 
przez niektóre ministerstwa.

Zastąpca min. SteczkowsK:e o.
W arszaw ^. ^Tel. M.) Podczas nieobecności w 

W arszaw .e  m m is l tą ,  skarbu  Sieczkowskiego 
kiei^wnictMo m ln is teryum  skaz bu obj«l -pódse'- 
Lretai-ż’ sta iM dr vvcinicid.

j iL i? ,*  I

1 m k A la  raiła liutitor. -
W arszaw a (teł. M.). Rząd założył do laski 

n.:rszalkowskiej projekt noweli do uctaw y z 
ih ia  \2  lipca 1020 i., ustalającej wysókcść po- 
:>orow pracowników państwowych. N»V4t.la ta  
Inm aga etę swobody dla rady m inistrów  usta- 

i. n ia  wysoAcici tak  zwanej;o m nożnika droży- 
■nlanepo. Obecnie yiysokość ta jest us ta lona w 
.en sposób, że lóżnica między wysokością mno- 
-.njfite, drożyźnianego d l a ' W arszawy a wysoko- 
:cią m nożnika dla mmi ej dotknniętych drożyz­
ną miejscov,ości u s t i ło n a  jest n a  40 proent. Sto 
pień napięcia d ioży/uy  między Wa.i£za/wą a po- 
szczegolnemi m.ejsćowcsoiańii prowincyi jest 
'naczm e wyż:zy y.obec czego i Ł i t h  wysokości 

m o żn ira  m usi  ty c  odpowiednia zwiększani.

Fe t akiacye handiome czesKc-poisije
Praga. (PAT) „Lidowe Nfowiny* donoszą, że 

w cza*ie mających » ę odbi ć hanulowm pol tycznych 
pertraktacj i z Polską będzie równ eż otn.iwiana 
kwestya stosunków pogranicznych szczególnie 
ulatw-ienia hundlu ..a gran cy Spiszą i O a iw.

Wygrane miiitnywKi.
Warszawa (Tel. M.l Dziś wyciągnięto naslępuja.- 

■e mjlicnóvi ki. 2 001830, 2,502.130, 0.012.03S. Pierwszej 
z Wyciagniętycn dotąa nie sprzedano, drugą sprzo- 
lano do Sosnowca, trzecią do Grójca.

K o n t e m  w  m i s h t A . e  s p i a w  s i u i f i i .
Warszawa. (PAT). Wczoraj odbyła s ę  zorga- 

izowana przez ministerstwo sm aw  wo s rowych 
iontereneya prasowd na temat yespodarki wo,- 
-kowej. Konf> rency ę za :aił wiceminister Mieńae- 

ś. Jako  dalszy ciąg odtiytei koiltereiicyi z r- 
anizowane będzie v dn  u 20 Oni. zwiedzenie 
eiitraliiych urzędów gospooaiczycn w War­
zywie. __________

b< O Or)d c e n .  ń  li O W atie-O .
Warszawą (Tel. M) General Żeligowski od dwóch 

d . » zaniemógł. Wezwany lekarz stwitruził, żc n.j- 
nlii niebezpieczeństwa; jednakże zalecił stanowczo 
generalDwi nieopuszczanle łóżka przez czas dłuższy.

L ig a  n a ro d ó w  o  s p ra w ie  
p oisku-litewskiej

Genowa. tPAT) Sekretarj*at Lięi narodów o* 
trzyma! notę, opracowaną przez Leona Bour- 
geoisa i innych, których zauauiem bym zbada* 
nie sp iaw y polsko liiew sK iej. N ta  oświadcza, 
że s j t a w a  j. ze< izou przez te iy io iyum  szwaj* 
carskie wojsk międzynarodowych, przeznaczo' 
nyeh do obsadzeniu terenu wilen kiego, będzie 
zuadaną w dniu 21 lutego na pusiedzeuiu LijJ,* 
narouów. Rząu szwajcarski został zaproszony 
do ptzysiania na  to posiedzenie swego rep re*  
zerstauta.

b a a  l a i s t M  Kammiiii ;i m j  w B : r l ó .
Berlin. vRAi) „Deutsche Tagesztg.*4 ug.asza od­

pisy planów komnriistycznei aitcyi w s p t a w . e  ź8' 
macnu stanu w Berlinie pod kierunkiem i J g s k ic , ' 
w s k in i  i dudaje, że przygotowania imały być ukóiT 
czone na l marca.

J^^o. id aa»e, się zbroi.
Takio. (PAT) Izba posłów oorzuciła 233 głosaih* 

pizec.w 3d wniosek ua rzecz zainiejszema zoiOiCh'

Ki: mii Mi ta nu «oaai iii ai djesyi.
Vv'rrs2ayva. (PAl'; UnraińsKi m mi-ter spraw za­

granicznych NiUosvski na nonterr-ncyi prasowej 
z przeustawicn 1 urn p s m  pjl-uucn i ukraińskicu 
kategorycznie zaprzeczy) pogłoskom, iaKooyi;<ó- 
wny a tu n a n  Re lura pocal się uo uym syi. Ata- 
lnmi Pctiura do uym (syi s ię 'm e  pooa . pizęciw- 
nie wpiyw' jesto na UAiaińio w osiUip.cu czasacn 
bardzo się wzuiocn.ł.

GÓRNY SLit.SK
to  4 J ,090.000  to n  

r o c n . e
(była Królestwo Rots>rie preduku0 
tyiKo 8,000 000 ton — Galicya 

2.UUJ (j -J  ton rocznie).
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Z w i e r c i a d ł o  p o l i t y c z n o .

Nasza dyplomacya, 
a Górny Śląsk.

Na  m a r g i n e s i e  p o d r ó ż y  m i n i s t r ó w  p u l
—  SKICH DO LONDYNU.

Kraków, 13 lutego.
(n) Pobyt m in is tra  Sapieliy w Paryżu i wy­

jazd jego w czorajszy do Londynu, j a k  również 
Zapowiedziany wyjazd tamże w tych dniach 
m in is tra  przemysłu i nandlu , p. Przanowskie- 
go, będziie miał niezawodnie len skutek, że wy­
świetlona będzie nareszcie sp raw a  Góra ago ś lą  
ska, k tó ra  w Londynie właśnie napotyka dotąd  
ń a  przeróżne trudności i pow ikłania W ynika 
to z tet?o, że kwestya Górnego Ś ląska nie jesit 
bynajm niej zagadnieniem .tylko polsko-niemie- 
ckiem, locz jest zagadnieniem  p ar  excellence 
europejskiem. Obchodzi zaś ona Europę nie ty­
le może ze względów politycznych, ile główmie 
ze względów gospodarczych. Chodzi bowiem 
przedewszystkiem o u trzym anie  w Europie t. 
£w. R ów now agi węglowej",

Anglicy obaw iają  się, że w nazie oderwrmia 
Ś ląska od Niemiec i przyłączenia go do Polski, 
p rodukeya w ęgla spadnie niezwłocznie. Po co- 
Injęciu przez olbrzymie Lana i berlińskie kredy­
tów', u trzym anie  przy naszej s tagnacyi ekono­
micznej i  finansowej tak  olbrzymiego objektu, 
jak  Śląsk Górny, będzie d la  Polski u trudnione. 
M o gleby naw et nastąpić ,  — m ówią pewne sfe­
ry  n a  Zachodzie, — zamieranie  kwitnącej dziel­
nicy. a więc uniemożliwienie u trzym an ia  przez 
F rancyę i Włochy tej rekompensaty węglowej, 
k tó r a  jest im  naieżna z ty tu łu  t r a k ta tu  wersal­
skiego.

Są to a rgum enty  ta k  ważkie, że staje się nie- 
możliwem pom ijanie ich milczeniem i u p ar te  
t rak tow anie 'ca łe j  sprawy w zupełnie innej p ła ­
szczyźnie.

Stwarzając państwowość naszą  i  określając 
Hasze granice, — pisze słusznie „Naród", —  win 
b iśm y stać n a  gruncie tych czynników, które 
W’ obecnym momencie są jedynie decydujące. I 
tousimy raz wreszcie powiedzieć sobie, że tylko 
zainteresowanie kapitału angielsko fr. ncuskie- 
Ba może n am  w sprawie Górnego ś lą s k a  dać 
Już nie szanse, lecz pewmość bezkompromiso­
wego. niepołowicznego zwycięstwa.

Beż tych kapitałów  nie moglibyśmy się obejść 
naw et w iszie w y gran i a sprawy, na  forum po- 
litycznem. Wciągnięcie tych kapitałów stałoby 
się i tak  d la  n as  koniecznością najbliższą. Czyż 
Więc nie prostszem i realniejszem jest pozyska­
cie  ich poparcia  juz teraz, kiedy ważą się losy, 
kiedy nie m-suny jeszcze żadnych gw arancyj?

Wiemy dobrze, — pisze dalej „N aród“, —  że 
°lbrzymie trusty  angielsko-francuskie, mające 
możność rzucaniia w faląsK miliaudów' franków, 
byłyby w naszem rozporządzeniu, gdybyśmy za­
gw aran tow ali  im udział w eksploatacyi Ś ląska

? SflU  KONCERTOWEJ.
^adwipa Lachowska. — Akadem ia k u  uczczeniu 

p. Wl. żeleńskiego. — Recitale piamstowskłe: 
J anlny Fam iDei-Hepneroue], Y /iktura Łabuń* 

skiego i  E m ia n n a  Beato.
Występ znakom itej śpiewaczki polskiej, nie- 

styszanej w Krakowie od k ilku lat. był prawdzi­
wą biesiadą artystyczną, dla tej muzykalnej pu ­
bliczności krakowskiej, k tó ra  ceni i um ie cenić 
a r tystyczny śpiew, tak  rzadko pojawiający się 

W' obecnym sezonie — w sali Sokola. — P. Ja- 
F ^ ig a  Laeho.u&ka. której ta len t nabrał wszyst­
kich własności i zdobyczy predestynujących go, 
J-p na.jw yżsizych artystycznych zadań, spraw iła  
.mchaczom iście królew ską biesiadę. Z uwagi, 
*e znakom ita  a r ty s tk a  obiecała dać się słyszeć 
bonownie (nastąpi to 27 b. m. — przyp. zecera),
. c‘k ładam y obszerniejszą relacyę do następnego 
rfi w-ystępu zwracając uwagę, na  urządzenie 
bfzez ruchliwy „Związek muzyków", uroczystej 
~ka.demii, ku  czci śp. W adysław a  Żeleńskiego 
2'’. teatrze im. Słowackiego. — Na program  lej 
, ezw’yktej produkcyi. złożyły się utw ory zm ar­
ł o  mistrza, wykonane przez orkiestrę 3vmfo- 
j  pod batu tą  trzech dvr,vgtntów a to: d ra  
achimeckiego i kapelmistrzów Zdz. Górzyńskie- 

i Boi. Wałlek-Walewskiego. — Pierwszy dy- 
"Rowal przepięknem „Andante funebre", wyko­

n e m  z należytj m pietyzmem i tą  s tarannoś- 
r M- jak a  cechuje zarówno pracę orkiestry jak 

‘'mliiiej i dyrygenta. — Kap. Górzyńskiemu 
y zVpa:l}o w udziale nad?r wzięczne zadanie, bo 
j / ? yfiowanie „Śuitą  tańców". W ykonano ją z 
* le Polską posuwi tością (polonez), jakoteż z 
b r a c h e m  i  tężyzną (Krakowiak i Mazur) tak ,

i w adm im stracy i  przemysłem A\ęgiowym. Wie 
my dobrze, iż popierając nas zdołałyby one za­
gwarantow ać nam  całkowite zwycięstwo i unie-, 
zależnie los dzielnicy oa lo-leryjnych szans ple 
biscytowych. Czyż z tych założeń mogą być wy­
snuw ane jakiekolw iek sprzeczne wnioski? Czyz 
wolno nam , o pnzysJość Polski dbając, n ie  
chcieć patrzeć na realne metody zwycięstwa?..."

Przypuszczać należy," że obaj nasi m in is tro ­
wie rozum ieją  wybozmie icką właśnie sytuacyę 
kwestyi górnośląskiej. Przecież dzisiaj naw et 
rząd sowiecki pragnie otworzyć szeioko swe

w rota d la  kap ita łów  angielsko-francuskich, by­
leby ruszyć swój wielki przemysł węglowo m e­
talurgiczny, będący obecnie w zupełnym u p ad ­
ku. Tern ła twiej przyjdzie to rzędowi polskie­
mu, zaprzyjaźnionemu z państw am i En tenty. 
Zapewnienie p.zy należności Górnego ś ląski,  
do Rzeczypospolitej Polskiej zależy, doprawdy, 
nie tylko od wyniku plebiscytu, (a to naw et m i­
mo uspaka ja jących  delelaracyj w Pc-ryżu), ale 
i od dyplomatycznych naszych posunięć w k ie­
ru n k u  koncesyj d la  kapitałów angielsko-fraa- 
cusko belgijskich.

Jak Niemcy „robią" swój deficyt.
(stm) Wobep ustalenia dla Niemiec kwoty od- 

szkodowańia w sum ie 228 mil. m arek  w złocic, 
w Niemczech podniesiono alarm , że w yplata t a ­
k a  przewyższa możność finansową Niemiec. 
Na poparcie tego tw ierdzenia p rasa  niem iecka 
powołuje się przede^szystkiem  n a  deficyt p ań ­
stwa niemieckiego. Na te wywody odpowiada b. 
prezydent Poincare  w „Małin" cyframi, zaczcrp- 
n iętem i z — budżetu niemieckiego na r. 1910.

„Czy Niemcy napraw dę — pyta Poincare — 
są tak  niesizczęśliwe, ja k  to sam i głoszą? p o  
przeglądnięciu ich budżetu trudno  w to uwie­
rzyć. P o d a tk i  mcŁiicckią — zauważył to Lloyd 
George n a  konferencyi w Paryżu  — są o fUelc 
niższe od francuskich, a ja  ze swej strony  do­
daję, że bynajm niej nie są regularnie  ściągane. 
W ydatk i zaś rządu niemieckiego są  w sprzecz­
ności ze zdrowym rozsądkiem  1  postanowienia­
mi trak ta tu .  Czyż mogą alianci uznać za zgodne 
ze zmniejszonym przez wojnę i u tra tę  prowincyj 
s tanem  ludności to, że od końca wojny przyrost 
fonkcyonaiynszy państwowych stale się  zwięk­
sza? Administracya rzędowa przyjęła 25.0C0 ud-

l wych urzędników, &dmin'stracya pecztowa
j zwięksizy.la swój personal ae 138.000 n a  2G5.C89 

lunkcyonaryuEzy; perconal kolejowy wzrósł z 
300.000 na  410.CC0. Niemcy wyp acają  wysłużo­
nym wojskowym 3907 mi bon ów marcit; wyu&tói 
wojskowe przekraęjuiją 3 m iliardy  503 m-1 ' rów  
w zwyczajnym bnii^rc-e za rok 1920, a  w łm iże-  
c'fc nazw anym  nadzwyczajnym  1 m iliard  709 
milionów. Niemcy potrzebują — przynajm niej 
pozornie — 25 tysięcy m arek  rocznie n a  każdego 
trzymanego w koszarach żołnierza. U stanaw ia ją  
k redy t 331 milionów n a  w ojenną flctę niemiec­
ką; 3 m ilia rdy  u a  dostarczeń e swym obywate­
lom żywności poniżej ceny kosztu; 823 milio­
nów n a  stworzenie różnych instytucyj dla daw ­
nych żołnierzy; 500 milionów na przyjście z po­
m ocą rodzinom, które podczas wojny podupad­
ły; 925 miUonów n a  budowę domów mieszkal­
nych; 23 miliardów za dostawy wojenne czynio­
ne przez Niemców na rachunek  państwa.

Tak operując, łatwo mieć deficyt; ale nie mo­
żna się n ań  powoływać d la  uspraw iedliw ienia 
niewypłacalności.

Białoruś domaga się przyłączania do Polski.
Chce ona spłacie całą sumę, należną nam cd Rcsyi. — Delecjacya

Mińszczyzny w Sejmie.
kim, o tern jak  bolszewicy przez gw a’t, albo 
przez oszpstwo zbierając od ludności podpisy o 
przyłączenie do Rosyi, i przedst3wiii swoje upo­
ważnienia, podpisane z narażeniem  życia przes 
35 tysięcy osób. W śród podpisów ^jest duzo ży­
dowskich, Na zapytanie, dlaczego w Ikladzie de­
legac ji  niema żydów, ośwadczyli, że żydom 
trudniej jest zdecydować się na przejście kordo­
nów wojennych rosyjskiego i polskiego. Delega­
ci żądali wyraźnego postawienia Ich sprawy w. 
Rydze i usunięcia  z ich ziemi wojsk sowieckich. 

Następnie glos zabierali przedstawiciele róż­
nych klubów poselskich, obiecując zninterpelo- 
wanie prezydenta m inistrów  w sp raw ach  poru­
szonych przez delegacyę.

W  tych dniach odbyło się w  Sejmie posiedze­
nie przedstawicieli wszystkich klubów politycz­
nych dla w ysłuchania postulatów' delegacyi z 
Mińszczyzny. Przewodniczył poseł Rosset.

Delegaeya m iń sk a  p rz e d s ta w ia  swą deklara- 
cyę, którą uprzednio złożyła także am basado­
rom m ocarstw  sprzymierzonych, następnie zaś 
Wr gorących przemówieniach, niektórzy po pol­
sku, inni w języku białoruskim, protestowali 
przeciwko wydaniu  ich bolszewikom, Którzy na 
wtiecach twierdzą, że Polska wolała żądać złota 
niż Mińszczyzny; delegaci oświadczyli, że kraj 
ich gotów spłacić Polsce ze swoich bogactw na­
turalnych całą sumę, wymaganą od bolszewi­
ków, aby tylke dostać się pod panowanie polskie. 
Następnie, odpowiadając na  liczne zapy tan ia  po­
słów, opowiadali o strasznym  ter  orze bolszewic-

iż ostatni Mafcur został przyję ty  rzęsistemi okla­
skami i bisowany. — W spania łą  U w erturą  „W 
Tatrach" dyrygował kap. Wallek-Walewski, z 
preeyzyą i wniknięciem w szczegóły kompozy- 
cyi, przy wydobyciu całego wdzięku, przepięk­
nego ut.woru. P rogram  akadem ii uzupełnił dr 
Reiss odpowuedniem przemówieniem, w którem  
streściwszy pracowity żywot śp. m istrza, sena- 
rsikteryzował jego twórczość i jego wysokie loty. 
Na widowni wypełnionej publicznością znalazł 
się niemal cały m uzykalny  Kraków ten, który 
dla Żeleńsk ego i jako artysty  i jako  człowieka, 
miał zaw'sze duży szacunek oraz estymę.

Mniejszą frekwencyą publiczności cieszyły się 
trzy recitale fortepianowe, urządzone 
niemal dzień po dniu  w sali „Sokoła". W obec­
nym sezonie koncertowym darzą nas nazbyt czę­
sto panowie agenci koncertów występami piani­
stów'. Są to co praw da sami doskonali wirtuozi, 
zbrojni w doskonały rynsztunek wirtuozowski, 
a więc doskonałą technikę, muzykalność, zrozu­
mienie oraz odczucie utworów wykonywanych, 
słowem we wszystko, co za.iąc może m uzykalne­
go słuchacza, żądnego estetyczno-muzycznycn 
wrażeń. Wszyscy popisujący s;ę owiani są jak- 
n3tjwidkszeini a sp i racy ani i, wszyscy s ta ra ją  się 
przedstawić s\łte talenty z jaknajlepsze j strony, 
a jeśli czem różnią się między sobą. to chyba 
tylko pewneini różnicami indyw idualnych cech 
oraz indyw idualnych sposobów oddania  egze­
kwowanych utworów.

P. Eamilier-Hepnerowa, u ję ła  słuchaczy sub 
telnem trak tow aniem  szczegó ów oraz pelnem 
talentu  odtworzeniem komnozycyj o cha rak te­
rze łagodniejszym, prowadząc n ad e r  śpiewnie 
frazą, szczególnie w Choninie i Mon lclsonme. - -  
Pe łn ią  wdzięku, brzmiały przepiokne utwory

Haydna (Thema eon variazioni F mol), Ressera  
(Gigue d-mol). a  przedewszystkiem pełna „char- 
me" była „Sonata E -dur“ Scarla ttiego , oddana  
z artystycznym  polotem.

Prof. W iktor Łabuński. przedistaiwił się Jako 
p ian is ta  pierwszorzędny, zasluguiący n a  pełny 
szacunek i estymę d la swego miodego ta len tu  
odtwórczego o cechach indywidualnych. P ro ­
gram  ułożył bardzo interesujący, dając  obok li­
tworów siyszanych często z estrady koncertowej, 
mniej często gryw ane kompozycye. Liadowa 
(W aryacye na  tem at polski) świetnie zagrane, 
Skriab ina (IV Sonata Fis-dur op. 30). wysoce 
in teresująca zarówno budową jak tem atyką, a 
nadto  M edtnera „Sonatę-bajkę e-mol op. 25". — 
Artysta  wykonał duży program, w którym  wid­
niały nadto utwory Schum anna, Saint-Saensu i 
Rachmaninowa, z preeyzyą i swobodą, a  nadto 
wiele naddatków, mimo przykrego w ypadku 
zwichnięcia dłeni, podczas powrotu z s.iei po­
dróży koncertowej do Lwowa i wschodniej Ma­
łopolski. gdzie zbierał laury i oklaski.

Ostatnim  ar ty s tą  z tej trójcy piamscow'3kiej, 
był nieznany w Krakowie ar tys ta  włoski, r.r- 
m anno Beato, który przedstawił się iaso  p isrw- 
szorzędny wirtuoz-pian sta. godny s.yszer.ia. 
P rogram  wysoce in teresujący wykonał, ku  na­
der wielkiemu zadowoleniu nielicznych lecz naj- 
m uzykainiejszych słuchaczy, prawdziwych i 
szczerych pianofilów. zyskując gorący appiauz.

Lecą me na tem koniec, oto afisze zapowiada­
ją  znowu występ pianisty, tym razem „jedno­
rękiego". — Czy nie za dużo pianistów? Czy 
skrzypkowie, wiolonczeliści, a p izr dewszysi- 
kicm  śpiewaczki i śpiewacy wa ginęli?

Stanisław Bursa.
t—o c  o —
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Bslachjwicz, wciążjEŚzcze... „tol<r."
Gen. Bulak-Baiachowicz, k tóry  przez parę ty ­

godni był wodzem naczelnym wszystkich wojsk, 
działających na  Białorusi, nie chce pogodzić się 
z faktem, ie  jest obecnie jeciynie człowiekiem 
prywatnym, z gościnności Polski korzystającym. 
Kresowa a g e n c ja  prasowa kom un.ku je  o jego 
zabiegach odzyskania roli politycznej, co nastę­
puje:

,,Do delegacyi z Mimzczyzny, złożonej z 1G-stu 
osób, która przy bym. z za kordonu do TPądu Pol­
skiego i przedstawicieli ó ie lk ich  mocarstw, 
zwrócił się gen. Balachowicz z zaproszeniem na 
konftrencyę. Delegacyi postanowili przyjąć za­
proszenie i u d a ła  się na konferencyę. Bała cha*- 
wicz zrobił delegacyi propozycyę zafażenAa w 
V7arf3awie stałego przedstawlctelstwa z'em 
Iczaskich, któreey sankcjonow ała jec® poczy­
nania polityczne. W rozmowie Balachowicz za­
znaczył pobieżnie, ze już zaciągną! "io milionów 
długu, który m a  obciążyć p rzysze  Państw o Bia­
łoruskie. K onferenc ja  nie dala żadnych kon 
krs tnych  wynikć-w Nazaiutwz do delegacyi' zja 
niło  się k ilku oficerów Baiachowicza, proponu­
jąc, że będą im asystowali w zamierzonych przez 
delegację wizytach do ambasadorów. D ekgacya  
ię propozycyę stanowczo uchyliła."

Powtarzam y powyższe słowa agencyi kreso­
wej, n a  n ią  składaiac odpowiedzi a ln ość za 1 u- 
tentyczność tej infurmaeyi.

Słowiańska , . iB .ą « K iirtS w !t i.“  
s ic jr l .s iy c tn a .

(stm) Czesi, jak  wiadomo, są n iejako „zawo­
d ow ym i11 słowianofilam i i p an s law is tam i -W 
przeciwieństwie n. p. do Polski, slowianofilstwó 
wiroci Czechów jest zarówno popularne na pra 
wdcyj jplt n a  lewicy. To też „Ceske Słowo", on • 
gan. ;n u odo w ego socj alizmu czeskiego, kiory 
się zupełnie już odgraniczył od kom unizm u, 
wystąpiło niedawno z projektem  stworzenia sio 
wiańskiej — m iędzynarodówki socyalistycznej, 

Już przed wojną, — pisze „Ceske SIo\vo‘, — 
t dążenie do utworzenia słowl ńsk,iej socyaiisty- 
' cznej m iędzynarodówki należało do najzaw il­
szych, lecz jednocześnie do najdonioślejszych 
zagadn ień  party j  narodowo socjalnych, Było 
to natmzln-e "i uzasadnione przeciwstawienie 
m iędzynarodówce zwolenników M arsa, w któ­
re j przeważał k ierunek niemiecki, w r ig i  Sio- 
w ianszczyżnie naw et w idei socyalnej. Między­
naro d ó w k a  socyalnej dem o k rac j i  nie mogła 
wobec tego zyskać zau fan ia  m as pracujących 
narodów słowiańskich. Doświadczenia w czasie 
wojny i teraz po wojnie dowodzą, że to niedo- 
v . i z a n i e  było w zupełności usprawiedliw ione. 
Przęśl wojną .grupa słoweńska, czeska i rosyj­
s k a  doszły du porozum ienia  i zaczęły akcyę, 
zmierzającą do stworzenia trwałego związku 
narodowo-socyalnego.

.S ta r a  n iem iecka m iędzynarodówka rozpada 
się, m iędzynarodów ka kom unistyczna w Mo­
skwie jest dla s o c y l iz m u  nieprzychylną,, wobec 
tego ebecna jest najbardzie j odpowiednią do za 
amcyc a ani a akcyi konso lidac ji  par ly i  narodo­
wo socj alnej poszczególnych narodów na g run  
C;e narodowym , k u ltu ra lnym  pokrewieństwie 
d uchow jm  i n a  gruncie wzajemnych interesów. 
Kiach drugiej międzynarodówki, nieprzyjecie 
trz&eiej, n iedowierzanie do projektowanej czwar 
tej, wprost zmusza party e socyelistyczne do szu 
k a n ia  zbliżenia przez doprowadzenie do sk u tk u  
m iędzynarodówki słowiańskiej. Nie można z 
całą pewnością twierdzić, że ta  s łow iańską mię 
cUj.1 : lodów ka bytaby ostateczną i stalą,' ale 
bądź co bądź to pierwszy i najbliższy etap.
- „S łoweńska p a i ty a  narodowych socyalistów, 
sądząc z dopiero co ogłoszonych wyni.eów wy­
borowych, zyskuje w Jugosławii g run t i nape- 
v, ,10  rozciągnie się niezadługo n,a inne plemio­
n a  w -Królestwie S. H. S. Nawiązanie k u u tak tu  
z socj al dem okra tam i w Jugosław ii jest w zu­
pełności możliwe i na drodze tej napewno prze­
szkód nie będzie. Z d iugiej strony między naro ­
dówka słow iańska będzie jakby t rk ą '  nadziei 

, da  soryalistów rosyjskich, którzy jęczą obecnie 
pod ja rzm em  d jk ta tu ry  demagogów".

'ien  osta tn i  ustęp  jes t  charak terystycznym  
dla czeskiego „słowłainofjlstwa**, które ostatecz­
nie zawsze k ieru je  swe afekty do Rosyi. Cze­
sk im  socaylistcm chodzi tu  poprustu o odzy­
sk ac ie  kon ak tu  z socyalistami rosyjskimi. — 
Znam lennem  jest tak ie ,  że nigdzie nie w spom 
ni a,no tu  o porozumieniu z socyaiist m i p i l s k i ­
mi. a ciekawe jest, czy i jak nasza P. P. S. z a ­
reaguje n a  ten  nowy pro jek t „m iędzynarodów­

t i .n o s e a z r  u u  s t r d O o m  l a  v ^ ^ < v  s  u .  u .
; v n o  KhO u  i ( ż a s i  •«. t v u «i  iH o T m  U A j i

M D alś I c o d z ie n n ie .-  _  -*“ *
tr Dziejowy tframątr^wplucyjny w J  częściach.KHGLOWfl DRAGA W r u i  tytułowe, śijnina an y s tk a  nie­
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K R W A W A  N O C  W SERBII 1 9 » 3  ROKU. S u t Y J f l .  s« # s

       —!— T------------------------------- -ni HI— m-----------
ki'*, niewiadomo której już z rzędu. W każdym  
razie widać z niego, że wśród czeskiego socyali 
zmu p anu je  żywy ruch,ideowo polityczny, idący 
w k ie ru n k u  ogólno narodowym. -

t:t raneya tłumi energicznie 
spisek bolszewicki,

. A f e r y  j spiski komunistyczne we Francyi, o 
k tórych donosiliśmy wczoraj, nab ie ra ją  coraz 
rozieglejszych rozmiarów. Nastąpiły  nowe a re ­
sztow ania w Paryżu  i na prowdncyi, Jednym z 
aresztowanych jest n iejaki Atfied Mugnot, hari 
dlowiec, który w cią.gu stycznia zrealizował dla 
Abramowicza czek na 20X00 franków.

Muanot okazał się dość dziwną figurą, mało 
znaną w kołach komunistycznych Przed wojną 
był kelnerem w k aw ia rn i  i n,a każde lato wyje­
żdżał w tym  chcrakrerzedo miejsc sezonowych 
~ W czasie, wojny został za aniony, poczem po 
zawieszeniu hreni zwolniony z  wojska, Wtedy 
obrał sobie zawód pośrednika handlowego. — 
W tym charakter:-e często wyjeżdżał -i spełniał, 
zdaje się, rolę jednego z kuryerów  Abram owi­
cza.

Jak  stwierdzono, propaganda kom unistyczna 
we Ftancyi ezerzrla rów nocześnie haisła anty- 
mii i tary styczne, W w jeld m iejscowościach ' so 
cj aliści rozlepiali specyalne afisze, w,, k tórych 
pobudzali popisowych do i-ozmyślnej dezercvi. 
Rewolucyjne broszury i  odezw'y —ozdzieleno ró- 
w nocześnie pośród wojska" w g; “oizonach i! ko 
sza. ach. ” ""

Szereg aresztow i.,  zarządziły władze francu­
skie w Nancy, Marsylii i w He wrze. Tu zwła­
szcza. koncentrow ała się — zdaje się — silnie 
rozwinięts sieć komunistyczna

Rząd francusk i przj-stąpił du tłumienia, pro* 
p ag an ay  bolszewickiej we F tancy i silną ręką, 
występując p rzc iiw  aresztowanym  z oskarże­
n iem  o zbrodnię przeciw beapieczeństrwu wew 
hętrznem u jA n s ln a .

Z U M U .

rtzeit.cśs Krąiów do Myślenic!
“ f s t m ń  „ G o n , e r  n r i ś l e n i c k Ł 11. k t ó r y  n i e w a t o l i w i e  

zuczu.O! n i e b a w e m  w v c h o d z i ć ' w  d r u k . i .  <1 d o t ą d  w y -
c t iou z i  t y l k o  LLstme. d o n ió s ł  n a m  o  i s t n y m  r a i u  

u n r o w iz a L - v in v m .  i a k i  i s t n i e j e  w  t v i n  m i e ś c i e ,  a  
t r e s z i a  i  i n u v c n  iu , .a s te c z k a o h  z a c h o d n ie j  M a!.  'Dol­
s k i  P i z e i l o w s z y s t U i e i i i  w i e c  w  s k r o m n e j  N Y ie l icz e e  
W/.ez c a lu  ‘ Z itne b v l  j i e s t  c h le b  n a  k a r t k i .
W M yśb.n icaoh  z a ś  w y d a n o  w c z o n i i  d o  6 k in .  m o k i  
L ia l e i  a t n e r v K a ń s k i o i  n a  o s o b ę  —  to  z n a c z y  d o  2 
k in .  z a  s t y c z e ń ,  t u t y  i  m a r z e c .  S t a r o s t w o  w n l e d n i e  
u r z ą d  a D r JW iz a < ;v in v  teszo s z c z e ś l iw e K o  m i a s t a  w y .  
szodl z z a ł o ż e n i a ,  że  leD ie i  uac. k i e d y  i  dóki ie s t .  
c h o c b y  i c z e ś ć  n a o r z ó d  z a l i c z k o w o ,  bo  Dóżniei  s o -  1 
Io w o  z a b r a k n ą ć .  P r z y p u s z c z a m ,  ż e  n ie  k i m n l f i e  s ie  
n i k t  z m i e s z k a ń c ó w  .\ Iv s le n ic .  k t o  ie  z a  to z g a n i . . ,  1

Ntiłii  w A t a i t o w i e  d o t ą d  n i c  p o a o b n e z o  3ie n i e  
z d a i z y l o  C a ł k i e m  p r z e c i w n i e  — n i e t \ | k o  n ie  d o s t a ­
l i ś m y  m a k i  u i i  c h l e b a  za d w a  m i e s i ą c e  n a p 'z ó . 1 , 
le c z  n ie  d o s t a l i ś m y  t a k ż e  z a  6  m ie- . iecy  w  tv t .  M a t a  
b i a ł a  z a c z y n a  n a m  b y ć  z n a n a  t.vtko z  t r a d v c y i .  l  
i . o p o w ia d a n  d z i a d u n i a "1 c z y  innesro  . u ie ] s r z v i r , a  * 
l)o,i iroiiM lą“  —  i a k  to  w  1'o l s c e  w  o g ó l n o ś c i ,  w  szcze-  
Ł o ln o s e i  w  K r a k o w i e  b f l o  „ z a  d a w n y c h  d o b r y c h  
czasów**. M a g i s t r a t  od c z a s u  d o  c z a s u  . . b a ł a m u c i '1 
n a s  p r z y d z  a l e m  2ó d e k a  k u k u r u l z i a n k i  m b  p r o s a .  
Z w ł a s z c z a  p r o s a  —  m a t t i s t r a c k a  n r z e p ió r e c z k a  a -  
p r o w i z u c y i n a  n a i c h e t n i e i  u c i s k a  na it i  w  pro so . . .

V r e m  n r o s ,o  t a k  = u  d o b r z e  p r z e d  n a m i  u k r y w a ,  
że  a n i  r u s z  i e i  o d s z u k a ć  i z a i n t e r o e t o w a ć  o m a k e .  
Z r e s z t ą  n a w w ż e i  m o z t .a b y  s ie  dowi>?dzieć. ż e  m a k i  
—  n i e m a .  T a k ie  i u ż  t a t u . n :  d o  M y ś l e n i c  m a k a  D rz y -  
c h o d z i  po  (> k i l o  na u lo w e ,  a d o  K r a k o w a  . .n ie  
c h c e '  p i z y j ś c  a n i  do  D ół k i l o !  W id o c z n ie  p o ło ż e n ie  
ŁPouraficzne K r a k o w a  i e s t  t a k i e  f a ta ln e . . .  P o p r o s i u  
za  L l i z k o  »est o d  k o le i ,  a  w i a d o m a  i z e o z  że  n i e m a  
n ic  n i e p e w m e i s z e a o .  n iż  t r a n s p o r t  k o l m o w y . .

N a s u w a  s ię  s t a d  je d e n  l o g i c z n y  w n i o s e k :  d l a  d o -  
p r a w i e n i a  s t o s u n k ó w  a u r o » v i z a e v i n v c h  p r z e n ie ś ć  
K r a k ó w  d o  M v ś , e t i i c !  M u ż e  ś w ie ż a 1 g ó r s k i e  p o w i e ­
t r z a  te g o  m i a s t e c z k a  n a d a  r z e ź k n ś ć  w ł a d z o m  u m y .  
s tó w y  ta  n a s z y c h  w i d l z  a p r o w i a z c v i r s v c a  i s p r a w n o ś ć  
ich  d z i a ł a n i u .  O d s u n i e c i e  s i e  ta ś  o d  k o le i  w p ł y n i e  
z a p e w n e  d o d a t n io  n a  p e w n o ś ć  k o m u i f r k a t w i .  t r a n s ­
p o r ty  m a k i  b ę d ą  m o g i v  n a d c h o d z i ć  z w i ę k s z a  sz^ b -  
k t . s c ia .  “ a ™ n c y a  i d o k ł a d n o ś c i ą .  P r z y p u s z c z a l n i e  
też  r .a s z a  k o iŁ i . - r a  n p r o w i z  i c v i n a  w y s t a n i  z  o j n o .  
w i e d n i n i  w n i o s k i e m  n a  k r a k o w a k i e j  r a d z i e  m i e j ­
s k i e j  M \ ś l e n i c e  u a s  p r z v ;m t i !

J U  G A  II  I i  l  l i n  A  K O  | |  f j .

Zemsta na czasie.
Mój przyjaciel Karol nie jest trzfow iekiem naogól 

iKSłTi\rV\ui, al6 c^urięfu iiiiowa orz\stępv złości 
którei gotów jest ms.cjc s,:ę — bez miłosierdzia... 
Ojtatmo rozgniewał się strasznie na naszego v»spćl 
nego kolegę i przyjaciela Michasia.
. , Wyobraź sC i.ie . proszę 1 ego bałwana Michasia, 
?.cjy nu jozvczvł 5 tv>:ęcv marek!... M„cr,c »ńee tv- 
sięcy nąsiŁcIi polskicti rbarek. za które nawet pary 
LiiioW kupie nie podobna —  i wiesz jo m i odpo- 
wieuział ?.... 1

— Pewnie, ze sam szuka DOŻMZki?..
— Nie!... gorzej!... z zim na krw.n oświadczył, że 

nn: inożę 1111 Służyć ponieważ żeni sie i ma ósrom ne 
wylłatki ak iakby pi?c tvsigcv marek mogły 
s.anow .c jaka różnic? i iakbvm  ia byl obowiązany 
tracić na jego m ałżeństw ie 5 tysięcy^ *

— Ależ puzwol..
— uznaie żadnych tłumaczeń*,.. To bv!o z 

iego Sirony nikczcń ne p isiuDienie.. Ale ia  s it  za- 
rnszczo!... On sie chce żenić i naturalnie szuka mie­
szkania'... l l a 1 ha! h a !

Zaśmiał się szatansko j znikł na zakrecie. ulicy.
V*' dw a oni później spotvk ,in ^[lchasia pędzące­

go i !ica, zadyszanego —  w kape.uszu na czubku 
głowy. W reku trzyma; naiśw ieżizv numer „Goń-a*1.

— Co sie italoC dokąd ta s  lecisz?
— Da mi sookói!- c ię  zatrzym uj|„. inoże mnie 

kioś ubiedz!...
—  Aie w czerń?
—> Mieszkanie!... m ieszkanie do wynaiecia'.- 

człowieku, czy tv rozuu.ietz. co to Łnatzv dla cł o- 
\vie«a. który oo łO latach kowarerstwa Drag/iie u- 
\i-ę  w łasne gniazdko!.,. W idzisz'... czarne na tialcm : 
,.J pokuje z tfu“hnią. przedDokoiem. e lek tn  cznosc/a  
luzumka. kuchenka gazowa — na nieryyszem piętrzę 
duże. .frontowa, slonccziir łanio ćo wynajęcia. 
Zgłoszenia Karu,elicka 120“. To c u u ! . cud prawdzi- 
v*y!. B jw ai zdrów 1... Dęuzę!„

] oomknat.
Za chyyilę iilrzdłefh również Karola. Miał mmc 

tlosiiw ie irvum*maca.
—  A  co?( udała m , się zemsta!... Dałem ogłosze­

n ie i ten ,dyota p. dżi iak szalon. ! Nie przi szio 
mu do glow V nawet, że da Karmeiic„jęj n.ęm, .w a­
le num eru 120!.,. “*

—  \v iec  to tv?„.
—  A jakże;... Zemsta iest rozkoszą bo?ówt.„
»\ tej chwili uderzyło m nie że calv szereg nsób: 

siw y staruszek rumiana i pulchna iak Drzedwo- 
jenna bułeczka panienka czcitodna lakaś matrona. 
szczupły, mizer, v m łodzieniec-bkgną w siad za Mi- 
cnasiem . irzya^aiac w ręku ten sam num er gazety  
2 ogłoszeniem  o „cudownem** m ieszkaniu 7 '

—  Człowieku! S D oirz . oto w  krag twei okrutnei 
zemsty w ciągnąłeś cały tlun nieszczęśników bez­
domnych. którzy, tak san (io  iak i biedny Michaś da­
li wziąć sie . . n a  kawał"

Karol ma dobrą serce, współczucie ptysneło W 
jego Jemen.

— Prawda!... masz rrcve... e  la  n ralem  zamiar 
>»owlórzvć m ogłoszenie — -tvlko ze zmienionym a- 
dresem. Cheiaiem go urzc-oedzić aż pod Krzemion­
ki!... Ale nio chce gnebie niewinnych... Zrobię ina 
czci!... Wale iutro anons, że to on Michaś u , a do 
OuStąpienia 3 pokoje z komfortem, woaociagięff 
iuj N o '  be izie sie m ial zpysm a!... I  cdszedi n>nasV  
eony w swei zem ście.  Mir.

N-7-STARY KRAKÓW.
Cisza nad  tuiastem, — tężeją m ury  
Mrąp pośród głuchej, "szarej n ie r tw o if .
Źanim je zhudzł słońca blask złotj 
Drzemią, spowite w mgieł m rok ponury,

Czasem się ksieżjrc z za cn m u r  zaśmieje, 
Pękiem  sk ier w szereg szyb zamigoce.
Starych  kam ienic duchy sieroce 
Budząc się. daw ne przypomną dz ie je : '

Jak ieś  turnieje ,  fakieś igrzyska.
— Jyrólewski pocnód m knie przez ulice 
B iyskaja  w m roku ziole zbroice.
OrszaK klejnotów blookitin połyska^.

S n u ją  się dlnaie m a r  korowody.
Gdz.eś — pod wykuszem piosenka wionie... 
...BrzęKnęły szvby... — gnie się w uk cnie 
Przed śliczną mieszczką pairycyusz młody—

I rom ans  wiodą zbudzone m ary  
Wśród ulic śpiących błądząc widmowo.*
— Lecz nikną. — kiedy godzinę nową 
Obwieszczą s tare j wieży zegary-.

D ann ia  B a n ^ W ^

g o r ń y " ś l ą s K
to 1,250.000 rdzenne1, uświadom^’ 

nej ludności polsAiej.
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Niedziela

Cnwilajięłaca.
K s i e n c S a r z r K :

Św. Juliana i Katarzyny 
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Diukosc dnia:

13
Lutego

TEATR IF IŁLIUSZA SLuW  ACklEtiO  -
N iedziela d o d o i.; „T eatr cudowności* „Sługa dwóch

Dar.jw .
- \ \ i e c / ó r :  „Żołnierz królowei M adagaskaru  1 

t e a t r  „e a g ~ t l l a -Ł. 4 k<
iM inz.ela DODOł..T.Munnarvn V\'u“

Wieczór: ..Dobrze skrojony f ra k “.
T E A T R  F U W S IfiL ta lN T  

•Vi('dz’ela d o d o I . : . .Księżniczka czardasza*
V.ieczoi. „Humeo i Julia*'

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Nieuzieia d o d o ! .: . .P rym as cveanów “.

Wieczór; „ U z n a c i e  z Holaudyi".
W I IyLAD V W DOMU ARTYSTÓW £Rac św Dnena> 

w tartad.ie krakow skiego ■ fcwiazko IHeiotów,
N iedziela. J. F lach : „„^ły.cerąkość wobec dam  w św ie­

tle  wieków"
Domedzialek, Ja n  Pietraycki:  „Włoski te a t r  del a r te ‘*
K l l l i  n u r.: v. u l a u d w  N A L k o w k u d  >k k m wM

GLOWNY b iN iA  A - b  L.
Poniedziałek. dvr.  M uzeum nur. d r  Feliks Koperą. 
“ „.Michał Anioł" (z  o-t-razam, świetlnymi)

V\ yjazd m ai szalka  P iłsudskiego do P a r j ż a  został 
T-fzjiStji -przez prasę  w łoska z pew ną ozięl lośc.ą, 
aiu też z bezwzlędną ciekawością. W ło­
si t . zapuszczali, że m arszałek  przyjedzje również 
do Rzymu, gdyż badż co nądz. Pzym  był pierw szą 
stolicą europejską, k tó ra  n ie  zab ran ia ła  mówić i 
pisać o niepodległości Polski. Z rozum iano jednak  
wreszcie, że przyjazd jes t zależny od zachow ania  się 
rząd u  wiotkiego. Ą  więc domysły i przypuszczenia 
ucichły. - ■%

K R w M in  ajEtsrji tairawsiiii] —  li. Ston>
Duchowieństwo dyecezyi krakowskiej prze* 

us ta  delegatów, zebranych w Krakowie w dniu  
10 lutego ' 1921, drogim i za,cnym rod ikom bło­
go,sł Lzeisłówa i  biogoel. Bronisławy, których 
le likw ie  spoczywają w Krakowie, obok gronu 
św Stanisława, przesyła serdeczne pozdrowie­
nie i w j f j ż a  cześć i hołd za wierność dla św ię­
tej ,w i.ary kaiiolickiej i za miłość k u  wspólnej 
polskiej Ojczyźnie, Z u tęsknieniem  wszyscy o- 
czekujtm y chwili, gdy Stary Zygm unt z W a ­
welu polskiemu Górnemu Śląskowi będzie wy­
dzwaniał hym n zwycię3fcwia spiaw iedliwości i 
radości, że katolicki lud górnośląski złączył się 
2 katolicką polską Macierzą.

Szczęść W am  boże przy plebiscy cie!

'  R tiife goSffl iD ipim  za Damy l i .
Polski zvriązek inżynierów-górników, wyslaf do 

on.erykaiiskl,cli i koalicyjnych związków inżynie­
ry jnych  ręko jm 'ę  zawodową, że, o ile P olska uzyska 
na sku te l  plebiscytu Górny Śląsk, to  p rodukeya 
Węgla wzrośaiy znacznie p^ nad  oDecną norm ę n ie­
miecką. Oświadczenie to  zbija p ropagandę  niemiec- 

ś. ką, iż kontro la  Polski nad  kopaln iam i i  zak ładam i 
" l-rzeinysiowemi Ś ląska spowoduje upadek  pro.iuk- 

ty  i. Związek polskich in żvn ie róv  wyluszoza dalej w 
oświadczeniu s««m , iż. już  w Zagłębiu Dąbrowskiem 
* Sosnowicckiem — aczkolwiek one są  w skutek  
bojkoiu niemieckiego, pozbawione w łasnych  narzę ­
dzi do przetapiania , oraz m a te ry a lu  wybuchowego, 
a przez to zmuszone ,do korzystan ie  d la  m in pod­
ziemnych 7, m sterya lów  wybuchowych s ta rych  au- 
s t r ja ck ic h  granatów' —  produkeya  wvgla, w ypada­
jącego n a  puszczcgolnego czlow icka, może wy irzy- 
hiać porównanie  z najlepszą n iem iecką p ro d u k c ją  
ba  śu.sku- Z apraszają  oni zarazem komisy? rewązyj 
i.ą sprzym i°rzonych inżynierów d la  sprawdzenia. 
swych twierdzeń,,

ci p m  w n  tóŁ
b o b e c  zbliżania się te rm inu  spisu ludności w  r e ­

publice czeskiej, k tóry  m a  wielkie polityczne zr.a- 
f "=uiie i konsekw encje  także d ia  ś lą sk a  Cieszyń- 
s ' ' ie t o . p ism a polskie n a  Ś ląsku zamieszczają n a ­
stępującą  odezwę do P olaków  przestrzegającą Ich 
ł‘rZed możliwerni fałszerstw am i „uązęjjowe.ni" tego 
sPisu pod względem na-odowościowyin.

„Nadchodzi spis  ludności,  ch w ila  najważniejsza 
'ba Waszej przyszłości! Baczność n a  podanie naro- 
W-ości przy spisie! Kto po poDku mówi u siebie

fierriu niechaj poda d la  siebie iczłonkćw swojej 
^ 'dz iny  narodowość polska i n i l r ie  zwaza, aby  tak 
*a !>isai)0 -lo arkuszy, spisowych. Za podanie p raw .

*'ve swej narodowości polskiej n ie  może być n ik t  
u r r b  In cl o warty, a fałszywe podanie podlega, karze i 
^ Sl zbrodnią wobec narodu  i przyszłości! Nie daj 
Cie fcie odstraszyć lub bałam ucić!  Każdy powirpen

UL LUBICZ 15, — FILM 55SOTZ*J l ^

SZATAN w  c l ^ I E  w m O W l S K C  F IL M © - 
łVE W 6  AKT. Z P£OłLCf5lEM.

i. E p iz o d : r /G A J l t < » f y  s ta ro ż y tn e g o  E g ip tu ),
I I .  ś p h e d t  (a w ó r  L u k re c ji a e r j n ) .

t l i .  E p izo d  t o Y a fA ir p K  (a ra  B d is le w  c iik  w  Hosyi). 
Wszysuls trzy ep zody stanowią jet|en proj/rm. — W roli głownoj Konrad YEiCHT. 
H o O yw ala  w y s l iw a , w ą p a n i ja  ro ły s ę r y a r tys  «ce s la ty s tó i..

uę przeko.-ae, cł... ten kto wcjjelnia arfujsze spiso­
we, rzeczywiście /.apisal podaną- narodowość-, ‘poi 
.ską1 — Rzymsko-katoiicy niecnaj wyraźnie podają 
rei!głę, wyznanie rzymsKo-Katolkkie,. a ewangelicy, 
augsburgskiego wyznania relisrię ewangelicką augs 
buskiego wyznania i nie poz.volą się dać bałamu­
cić słowami „czsskoslowacy1* katolicy, względnie 
.,czesKO-brater3ko-evvąngelickt kouciól11̂  którym je3t 
poaany w “ istrukcyi jako ,,dawtiiej wyznanie ewan- 
gplicko-augsburg3kie‘‘j

illitaifa ttomcnisiów mumieckich» t o
Przed gm achem  sejmu gdańskiego rozdawano 

list ot Wat ty niemieckiej zjednoczonej p a r ty i  ko-nm- 
nistyczaej, zwrócony do całego proletaćyat.i n ie ­
mieckiego, naw ołujący do zniszczenia kapitalisty-; 
czin-go ustro ju  państwowego i u tw orzen ia  rządów  
p r r le ta ry a tę ,  opartego n a  radach  robotniczych.

Hasłem „Reichswehry" — Doorn! 1
O duchu, jak i panu je  w ś r ó l  Reic lisnehry  niemiec­

kiej zwłaszcza w jej kolach oficerskich, świadczy 
lepiej niż k ilom etrowe ar tyku ły  takt,  że d n ia  27 
stycznia w dn iu  urodtzn ekscesarza, wydano - d ia  
I leichswehry hasło: Doorn, Doorn, jest  jak wiadomo 
siedziba ekscesarza. -,\ 'orwae;*ts", donosząc o tym  
fakcie, zapytuje, co zamierza uczynić min spraw  
wojskowych. Oczy wiście jes t to p j  tanie retoryczne.

Walka o „«szperę“.
(m m) O statniemi czasy rozwinęła się potężnie 

lichw a w dzied„:nie opłat za o twateie  Lramy nocą, 
czyli t. zw. ,,3z p e f  Stróże tali 'podnosili swoje w 
tyru k ie ru n k u  wym agania , że n iejeden urzędnik 
zm uszony wracać do dom u po- godz. 10, z bólem 
serca sk ładał sporą część swej gaży n a  ołtarzu cer­
bera kamienicznogo.  ̂ - -  -

Obecnie magisil-at postanowił wmieszać się w tę 
spraw ę i zawiadomi! p ism em  Zttiązek krajo  vy 
stow. katol.  stróżów, że z powodu -nięzem n ieuzasa­
dnionego wy ś lubow ania  wynagrodzenia za otwarcie 
b ram y do 5 m arek  przed północą i 10 m arek  po 
póli.oey przez pe\\ n ą  grupę dozorców — bramowe 
zostaje zniesione i Stróże m a ją  otwierać oramy bez 
wy nagrodzenia według paragra fu  90 regu lam inu  m.

na tle tnpć łczosnych  k ierunków  w sztuce1*. Wa- 
żnyip zadiij*_*ai non odzenia naszv ■.-!t f.oi uiistćw n a  
przyszłość, iest zanroszjn ie  nadesłane  do sekre;a- 

a tu  tej 'trupy przez Salon Niezależnych w  IJa rv .  
Żp. na  członków, craz  do wzięcia udziału  w D a i -  
bhzszei w ystaw ę, z czego zam ierzała  formiści n e~ 
ba wen, skorzystać . -

IM- RODZINY LLa górw e-
i3 .' o . °  hn> u rządzńy  uczcnice 4 go
kursli .Seui rm. sw. Rodziny*, wieczorek m uz.k .rino-  
w okam y aby tą  drogą zrealizować apel sDeleczcń- 
s tw a  do zb—ra a ia  sk ładek n a  rzecz Górnego Śioska. 
I la  urc czysiosa w ram a ch  Tvlko szkolnych przynio­
sła doclio i. IlOo m arek  Dolskich.

ZBIÓRKA n a  rzecz uczniów, którzy wrócili z tren  
tu, urządzona w dniu  2 lutego w lokalach p a n i c z ­
nych, przez T-jw, Jon u  tnłodżieźy poi., za laskaweni 
imśrcdni.-ivvem grona uproszonych nań. p rzeniosia  
ogoleni: 29.6 .6 Mk. 53 fen., 13 m arek  n iem  i 20 kor 
czeskich. W srystk im , Ltórzv sie do powodzenia 
z córki przyczynili sk łada  Wydział Tow arzystwa 
w yrazy serdecznej .nodzieki.

n . ZJAZD DELEGATÓW kół  z a w o d o w e g o  
" M-43ZXn ISTóW KoL odbedzie sie dn ia
• n ia rca  br. w Podgórzu w donid koleiarzy x>rz\.r 
ulicy T , r n  yskiegą 7.

IT) LZYŻBY MOWE POFROŁaNIF. 030Y /IA ?  
Jak  s ł\„ liac  n a  poniedziałek zap >wiedzianv jest 
s u a j k  czeiadnikóy. szewskich. Żądają  cni 50 prcceu_ 
;lo\\ei podwyżki. Tak wiec s t ra jk  szewców spowodu­
ją pi awdunodub-nio zv ru t cen również o 50 procent 

W  EPii E i l i A  KRADZIEŻY SKiiR. W cstafn.ch 
czasach, kroniki policyjne POiują coraz częstsze wy­
padki krffdz eży skór — sr-ać nasi w łam ywacze do- 
Lrze oceniają  wartość owego dziś bardzo drogiego 
liiatt-i-yału, lttór; nieźle potem można czv to spie­
niężyć czytjż użyć n a  swoie DOtrzeby Nocy wczo­
rajszej p rzy trzym ał po ' ' .e runkow v n a  \ow vm  Placu 
2 i-Jetniego Z ygm un ta  TeDoera z Kołomyi, który 

, ctź..*gająj na  jw-ycli barkach  potężny w ór chciał 
( ujść oczu wia-dz bezpieczeńs:wa. Niestetw nadzieje 

ko zawiodły — Teppera  przy trzym ano - l a w  w'or- 
k u  ja k  sie okazaio zna jdow ała  sie poła źna ilość 
skór. Slłćity te jak  stwierdzono pocuonza z kradzie 
7.y w skladzia skór przy. ulicy Digtiowskizi 1 55, do 
klorego włanaal sie Tepper lei saniei n u ty  wraz z 
kihiii Wjpolńikami. W łamywacze dostali sie 'do 
sk ładu  przez okno synagogi. s a s :aduiacei ze Sktu- 
dem a  s tąd  przez ty ln e  drzwi do wnętrza skiepu. 
W  godzinę po przytrzy maniu  Teppera napo tka ł  zaś 
żujinięrz poucyiny Łęcki d rugiego mężczyznę (pra- 
yydopodobni-; yysjróinika Teppei-ał. klórv rów n i iż  
ezedł dzyyigaiec worek. Atoli ptaszek ten  n a  widok 
po lic jan ta ,  porzucając worea zbiegł w nieznanym

Krakowa. Wszsikie zaś nieprayyue postąpienie stró- j k ie runku .  Worek ten  również zayyierał pewna ilość 
zów, będzie poczytane za zaniedbyyy anie obcwjąz- sk ó ry . . .V
kó yystróża a  w inny  ^pociągnięty będzie do odpowie­
dzialności.

W ątpliwem  jest bardzo, afcy kw estya  ,.szpery“ 
inogla byc rozs trz jgn ię ią  przy pomocy rozporządze­
nia m agistrack iego , '  Albowiem ' k to  z mieszkańców 
Krakowa narazi się n a  to, aby go jogo dozorca do­
mu odsyłał po otwarcie bramy aż do., magistratu!. . .

PROFESORO WIE GIMN. SW. ANNY NA PLEB I­
SCYT. Grono profesorskie g im nazyum  św. Anny 
złożyło w redakcyi „P ias ta1 n a  plebiscyt górnoślą­
ski 2550 marek. - -

O B y W A T L Ł S K i  l / .YN Kółko rolnicze w Szerzy­
nach w puw. Jasielskim na sku tek  fdezwv ..Piasta" 
wzywającej do-.składek nu, cele Górnego Śląska, 
ziożvlo w tejże redakcy.* 15.000 m a re k  n a  uleiiiscyt. 
Oby ten  piękny obywaielski czy fi zn a laz ł- jak  nai-  
w nce j  naśladowców tak/.e w innych  wsiach.

NADAWANIE PACZEK LO GFOENA. Rozporzą­
dzeniem z dr.ia 13 s ,a cznia.br.  L, 1Ł44/110/II) zezwo­
liło Ministeistwo Poczt i Teł g r a f ó w  w vialkowo n a  
p. 7yiino,vanio paczek bez vvartośei tło wragi 5 kg., ze 
ś ro Jk am i lekarsk iem i i ntfateryal irA opa trunkow y . 
ioi oraz z książkami szkolneoii do urzędu poczto­
wego Grodno. Jeden nadaw ca możu nadaćj_dziennie 
3 takie paczki.

W YSTĘP GOŚCINNY K. KAMIŃSFIECO W  „BA­
GATELI". Dziś niedziela 13 o godz. 4 nopoł po raz  
ostam i ukaże się n a  scerne „M andaryn \Vu“ z Kaz. 
Kam iuskim  w roli tytułowej. Wieczorem o 7.30 ..Lo- 
Lize skrojony f iu k 1* św ie tna  i -ak tow a kom edya 
Dregelyego z P. Jańen. Xo v-ickii.. w roli glównei.

DRUGI KONCYRi* J.  LACHOWSKIEJ, mtuzya- 
stycznie prezz kraitowska nublike t5i^vietei prim a- 
doęny .odbędzie  się w n ie d ae lę  27 bm, w sali 
kota". Znaczna ązese oijetów jest j.iż rozkupi.mą. 
Koncert afiozow nyin nie będzie, Hilary sprzedaje 
f i in  a: J Rudnicki. Linia A—13

W SPAtilAŁ ' WIEC lOP M C A  I MUZYKI 17.o- 
f ia  Pflauz. s .  la ia r ico .  K Czor-Umlaufowal odbę­
dzie sie dziś ti. w niedziele. 13 hm w  sali i. Sok o la,1, 
R„szta biletów do nabycia od godp. 6 wieczór pr-ry 
kasie w Sokole 

W xSTavVA FORMISTÓW, k tó ra  kończy się w 
przyszłym tygodniu wzbudziła ogólne zain teresow a­
nie wśród raszo i publiczności. W  MeJmit n ades ła­
nych pracach, wśród których szczególną uw rgę  zw ra ­
cają obrazy Chwistka. Czyż.iwskiego. Hryńkowskie- 
go. Pronaszki.  Witkiewicza. Wąsowicza i W inklera,  
r.-ruz rzeźby Pronaszki.  Zamoyskiego i Antoniaka, 
w idać iuż spory* krok w k ie runku  Stworzenia odrę­
bnego swojskiego stylu. n»  tle założeń nowei sztuki, 
kiórei genezę i teorvc %vvlożvł członek frr’-rw for­
mistów K U inkier \v swej książce pi. „Formizm

ubu vVOikach jak  stwierdzono znajdowa­
ło s i t  34 dużych skór wierzchowych wartości k ilku­
dziesięciu tysięcy m arek . Na miejscu w łam an ia  
znaleziono porzucone 2 sztaby żelazne do w yw ażan ia  
dizwi, 2 piłki oraz liczne narzędzia  do w łam ań. Za 
dalszymi uczestnikami śledztwo w toku.

(T) KRA D ZIEz RO W ERU . O negla i  skradziono 
Ignacem u Landauo-y i z m agazynu w M ałym R ynku  
rower wartości 10 tysięcy m arek. Jako  sprawców tej' 
kradzieży aresztowano fo-jetnich T adeusza  Iledzno 
i \Vieav stawa Kranćuza

(Tt A R E S k ra W A N IĘ  ZŁODZIEJA. Na onegdaj- 
£ z jm  ta rg u  przy trzym ata policya 21-Iotniego Józefa 
V,CLUowuc:ea z pułku ko lepw fgo ,  k tórem u skonii- 
skdwano plecak z bieuzną. pochodzący z kradzieży. 
P lecak  ten zaw ierał 10 poszew, parę koszul dam ­
skich e r i z  luną bieliznę;

(T) A’VLAi’UEkKA J*LL Aresztowano 10- letnią Zo­
fię ‘N’oyvakowską która os łowata skraść wicśniac*- 
c> przybytei n a  targ Zofii Koz-erz-i kosz, zawierający 
70 sztuk .aj. Amatorce jaj kosz odebrano, ja  zaś 
przymknięto.

(Tt ARESZTOWANIE KIESZONKOWCA Wczoraj 
zaaresztowano znanego kieszonkowca Józefa Macha, 
który  n a  tut. dworcu koi. usiłował skraść  Józefowi 
Gulasowi nurifel z pien adzmi oraz dokum entam i.

SKŁADKI. Do Adruinistracyi naszui wpłynęły n i -  
sU jnijace sk l id id :

N a plebiscyt G órnośląski p. W a rem  ki n a  ręce 
Ant. Niedzmlczyka Mk. 2030 P. Bialv Tadeusz z Ra­
diowa Mk. 11.391 tako czysty dochód ze zabaw u- 
rza„znnv :h do 21 stycznia br. włącznie. Dr Reichel 
Jan  ze S anoka  z Wieczoru Bajek" Mk. G720 Dr 
Marczyński z K rakow a Mk. 100.

2 ) Dia Ofigmnialeao J. S.: P renum era to rzy  i czy­
telnicy „Gońca. K rakow sk i3gu z Łouzi Mk. 5 (t 

*  —----oOo——

„Nowy — N o u y  Y®rk<ł.
,>AE B R D Ą  W Y G L Ą D A Ł Y  M IA S T A  

PRZYSZŁOŚCI?
(i.) Nowv Jork  wygląda teraz najzupełniej in a ­

czej, niż yy roku  i 914, kiedy to w chwili wmiu- 
c h u  w o jn y  ludzie tu tejsi wyszli j a ib y  n a  c,h-,t ‘ ę 
z normalnego trybu życia, wyczekiwali ty lk o  a 
niepokojem wieści przychodzących z Europy, 
zau-ac i l i  przelotnie -swoją sprężystość i 2ir ,ysl do 
-wielkich iaiteresów, — Obecnie d la te g o  olbrzy­
miego m ias ta  wojnu już się zupełnie ITronczy.a. 
Nowy--Jork nic już o wojnie u?e -wie .i n ic  już 
o niej nie chce słyszeć, V\szystkc powrócuło (lo

I
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normalnego trybu, spokoju, wszystko pracuje  ze 
edw ojoną siłą, z samopoczuciem powagi obo­
wiązku i konieczności pracy. T u ta j  każdy wie 
dzisiaj czego chce, n ik t  niczego nie robi na dar- J 
u o ,  Bezrobotnych prawie się nie spotyka, ą  że- r 
bracy, zdaje się, wogóie tu  nife istnieję .

Buch budowlany i tu ta j  osłabł nieco w czasie 
wojny. F a k t  ten m ożna jed n ak  trak tow ać tylko 
względnie, gdyż we wszystkich częściach m ias ta  
widzi się wielkie budow lane zmiany. Wszędzie 
rozpoczęte sg nowe budowy, co wobec komplet­
nego zastoju budowlanego w Europie, uderza 
każdego przybysza ze starego świata. Wszyst­
k ie  budowle nowo rozpoczęte należę do olbrzy­
miego typu „drttpaczy ch m u r“, sg to przeważnie 
budynki przeznaczone n a  bank i i inne insly tu- 
cye finansowe. W tern dowód, że i tu ta j  budowę 
przedsiębrać może tylko wielki kapitał.  Czło­
wiek p ry » a > iy  wycofuje się z własnego domu 
do pensyonatu  lub do hotelu, gdyż prowadzenie 
gospodarstwa na  własng rękę jes t  dziś za drogie. 
Nie jest że to rodzaj nowoczesnego kom unizm u?

Nowy Jork  staje się nap raw dę ładnem  m ia­
stem. W szystkie budowle m a ję  jakieś dziwnie 
jasne  linie, lekkość m ateryału , niesłychanie I 
.praktyczny rozkład, u n lk a jg  wszelakiej sztucz- } 
ności i przesady; nowoczesny styl budowli ame- j 
rykańskie j  nie ma sobie równego na świecie. * 
Foza tern domy te sg ogrzane jednakow o tak  * 
w  piwnicy, jak  n a  20-tein piętrze. W wieczor­
nych godzinach tong formalnie w m orzu świa­
t ła ;  imponuje to szczególnie przybyszom z Eu­
ropy, przyzwyczajonym od czasu wojny do tak
przykrej oszczędności węgla.

Dawna krzykliwa rek lam a am erykańska  zni- 
knę>a bez śladu. Wielkie i małe afisze i p lakaty  
stały się o wiele spokojniejsze i skromniejsze, 
nie za traca jąc  przez to swej „w ymowności". Styl 
i zwięzłość am erykańska  nie m ajg  sobie rów­
nych  w świecie, pod tym  względem A m eryka  
doprowadziła go do mislrzowstwa. Jej bogactwo 
węgla pozwala na  używ anie p rąd u  elektryczne­
go do rekliuny świetlnej, co jest w dzisiejszej 
Europie rzeczą nie do pomyślenia. S taw na 
B roadw ay w wieczornej porze przedstawia obraz 
nieopisanego bogactwa barw, kształtu* i pomy­
słów.

C harak te rystyczną  jes t  w  Nowym Jo rku  nie­
s łychana dyscyplina uliczna tłumu, tak bardzo 
u d e rza :gca w oczy w porów naniu  z niosforno- 
ścig ulicznych przechodniów europejsk.ich. Nikt 
tu  nie ośmieliłby się powiedzieć ani jednego 
słowa przeciwko polieyantem, cieszącym się 
nadzw yczajną sym patyą  publiczności. Ludzie ci 
są  zaiste wzorem uprzejmości, jak  zresztą i cała 
ludność am erykańska .  Każdy A m erykanin  za ­
gadnięty  n a  ulicy przez cudzoziemca na tych ­
m ias t  za trzym uje się i n iesłychanie chętnie 1 
grzecznie udziela wszelkich żądanych in fonna-  
cyj, różniąc się tern wybitnie od naszych prze­
chodniów, którzy m ają  zwyczaj niemiłego od­
b u rk iw an ia  i każde zapytanie kogoś obcego na  
ulicy zbywają byle czern, nie troszcząc się o to, 
czy ktoś chcący udać się n. p. na  Podgórze nie 
pójdzie pod wpływem mylnie udzielonych m u 
info: macyj na... Salwator.

Nowy Jork  jest miastem natw skroś a mery k a li­
sk iem ; w swym zewnętrznym wyglądzie przyjął 
on typ, k tóry  stanie się b&z wątpienia typem no- 
rwoczesn.go wielkiego m ias ta  jutrzejszej doby. 
W  milionach tutejszych mieszkańców dają się 
zauważyć różne przeciwieństwa. Siły, popędza­
jące ludzkie motory są jeszcze bardzo różnej na­
tu ry ;  lecz pod jednym  względem mogą ludzie" 
tu tejsi służyć za wzór mieszkańcom europej­
skiego kontynentu: dum ni są  ze swej ojczyzny 
i świadomi swej siły. Olbrzymie to  środowisko 
odnalazło samo siebie w czasie wojny. Am eryka 
Północna s ta ia  się — Am eryką J
pojęciom światowem sam em  w sobie, a Nowy 
Jo rk  jest jego żywym wyrazem.

«««<
Dziś, w niedzielą 13-goJuteso b. r.

UCIECHA

I r a  i
fenomen sztuki lunematogra 
ficznej, II ga serya tilmu

Tarcan wśród małp

PROMIEŃ

II
włoski film senzacy^y

zViolettąNapierską
słynną pięknością w roli gł.

dramat w 5 aktacn, w gł. roli

GUNNAH TOLNAES
znakomity artysta duński.* ♦  r . . -  V .  -

J  W  n a d n e ig  p o c ig te k  p rzeds taw ień  •  g o d z in ę  J '4 5  p o p o łu d n iu

84. Szarady do nagrody.
U ożył Maryan Fon tana.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, na­
leży przesiać Redakcyi „Gońca Krakowskiego" 
najdalej do czwartku dnia 2* lutego 1921 roku.

BEZ

Górnego Śląska
Polska

NIE BĘDZIE POTĘŻNA i SZCZĘŚLIWA 
Skradajcie cfiary na plebiscyt!

Plebiscyt na Górnym Śląsku
wymaga jedności i ofiarności całego 

NARODU.
Czyś zrobił co dla plebiscytu?

Publiczne losowanie nasTód, wyznaczonych za 
t ra in e  rozwiązanie tych szarad odbędzie się w 
niedzielę, d r  27 lutego 1921 r. o godiz. pół do 12 
w południe, w dużej sali redakcyjnej „Gońca 
Krakowskiego**.
L OKA P . T. PRENUMERATORÓW ..GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO".
*12.

Rozmówki z Ollendorffa.
Masz w  ogrodzie pierwsze czwarteT
— Ju tro  ci przyniosą kwartę!
J a k  się zwie najkró tsza  rzeka?
— pierwsza najm niej męczy człeka!
Czy widziałeś drugie czwarte?
— Strasznie brstye to Zażartej 
u iu g ą  czwarte robisz w lecie?
— Gdy pogoda jest na świecie!
Czemu m atk a  bije Martę?
— Na złe zeszia trzeć e czwarte!
K tóra  stacya jes t  węzłowa?
— Ma.a całość kolo Lwowa!

(13.
Powolna pierwsza wspak
I lezie niby rak.
Gdv lustro  w domu masz.
To trzeciej ujrzysz twarz.
Miej cześć dla drugiej bis 
I nie bierz jej n a  fis.
Mam w pierwsze trzcciec pech.
Więc wolę śpiew i śmiech.
W całości polski lew 
Za wolność przelał krew.

(1*.
Trzecia pierwsza jo  litera.
Co mi w uszach wciąż świdruje;
Jest  w operze Meverbeera,
Kazia ją  też wściekle kuje.
Czasem człowiek trzecia druga 
Płynnie, giadko. lecz od rzeczy.
Naśladuje go papuga 
I w swej k latce także skrzeczy,
Czwarta trzeoia mąż natchniony.
Co rżnie praw dę i nie pyta,
Drugiej pierwsze] z tylnej strony 
Dzieła Polak ze czcią czyta.
Druga pierwsza świeżej daty 
W loży tłucze tw arde ia ika , 
ca lo  .e kra i to dość bogaty.
Jes t  n a  scenie o nim  bajka.

*15.
pierwsza wspak fryzury 
S tarodaw nej znamię,
1'tutjB trzecią pilę.
A trzecią się plamię.
Całość to figura 
Arcywaiżna w „Gońcu",
Zbiera miód do u ia  
Na deszczu i w smńcu.

*18.
Dwuznacznlk trzyzgloskowy.

Poszła całość do calości.
By nakarm ić  g.odnych gości.

Za rozwiązanie tych pięciu szarad  wyznacza
s i e  t r ? v  n a g r o d v :  .  /

1. 188 gramów najprzedniejszego tytoniu z ro­
ku 1913.

2. Bez Tatce przedłużenie rrenninerjty „Goń­
ca krakowskiego" o jeden miesiąc-

3. „T a ien m ce  Sahary" —  senzacvina powieść 
P iotra  Benoit — druo?e wvdaniel
II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO* (a zatem i Prana- 

meraterów):
*17.

Ułożyła p. Dziewońska Antanlna z Kornalkl. 
Trójznacznik dwuzgloskowy.

Jakże wam idzie. Piotrze, z połowem na Sanie? 
— Ktepskoby było, gdyby nie ie. I 
Więc się przecież op aca takie po’owanie? 
r— O jcjl spore zebrałem tego roku...!

Chodźcież ze m ną do fary, syn w domu zostanie! 
— Kiedy od maieńkcści ja chodzę na...!

Za trafne rczw ięz3.me tego  tró<znacznika wy­
znacza sie trzy nagrody:

4. Poszye A dam a Mackiewicza — wydanie no­
we. zupełne, w 4 tomach ułożone przez P ’otra 
Chmielą a saisfcO js-tron 1438), w płóciennej opra­
wie.

5. Puszka fi<u>i>uskich sardynek.
6. „Cz cw  -ea, który p o * r o d  z tam ego świa­

ta* — sensacyjna powieść Gastona Leroux — na 
w yczerpbn-ul

Nadzwyczajna nagroda pocieszenia dla tych,
k tó c zy  d o tą d  ż a d n e )  n a g r o d y  m e otrzymali:

7. K a u ta in a  prenumerata „Gońca araków - 
tfk-ego * za  potowe ceny.

Nowy regulam in ezaradowy.
1. Co dw a tfgoarne umieszczać Ded2!emy w  

num erze ..Gońca KrakowsKiego" na ponienzia- 
Ie* twychodzącym w niedziele r a n o  szarady," 
z a g a d k i ,  ł a m ig łó w k i  i t d.. z ty c h  Kitka dla Pre­
num eratorów . a tedna dla wszystkich Czytelni­
ków ta z a te m  i P r e n u m e r a t o r ó w ) .

2 Rozwiązania szarad- lip* umieszczone aa  
wy ciętyui nagłówku odnośnepo numeru nale­
ży przesyłać oo Heaakc.vi najdalej do 18 dni ed  
o ntv ogłoszenia szarad, tj. do drugiego czwart­
ku wieczorem.

Rozwiązań nadesłanych bez nagłówka nume­
ru u^zolądniać tlą nie będzie.

3. 2a trafne rozwiązanie wyznaczy efę 
6 nagród a to 3 d la  P renum erato rów  i 3 d la  
Czytemikow

4. PunUczne losowanie nagród odbywać się bę­
dzie co drugą niedziele o oodz. 11 i pół w po­
łudnie, w dużej sali rfedakcyj ..Gońca Krakow­
skiego" {Dunajewskiego 7. 1. piętro).

Uwaga: P renum eratorzy, którzy nadeszła t ra f ­
ne rozwiązanie wszystkich szarad ;a więc i dla  
Czytelników) biorą udział w obu losowaniach, 
tj. dla Prenum eratorów  i dla Czytelników.

5. Imienna Dste Prenumeratorów t Czytelni­
ków, którzy nadesłali trafne  rozwiązanie, oraz 
wyniki IcfcOw am a ogłasza się w num erze 
na środę (wychodzącym we wtoiek rano).

6. N arron i’ szaradew e wydaje Administra- 
CYa ..Gońca Krakowskiego** względnie wysyła 
na w!n-nv koszt poczta.

Rucn giełdowy.
Kraków. J3 lutego.

(4i Zniżka, ta<sa nastamła pod koaiec zebrania 
gieiuowegu onegilaj utrzymała sie przez dzień 
wczorajszy. I rausakcye  w większości cóbvwałv się 
no kursie b. zniżkowym. Dośż gwałtown e spadły 
spadły ..Parowozy", dalej Zieleniewski. Polska Na­
fta i inne.

Papiery handlowe również słabsze Obroty PTII 
rozpoczęty się do 1525. zakończv|v sie po 1350.

V. akcyach baukuwvch ruch nieco żvwczv. Na- 
bywano bank hipoteczny po .25, oraz bank małopol­
ski po 7."a—735.

Waluty i dewizy bez zmiany,
CEDUŁA KURSOWA GIEŁD? KRAKOWSKIEJ Z 

DMA 12 LUTEGO,
Walnty 1 dewizy: Dolary Sianów Zicdnecz:nvch 

gotówka 700, 800. f ran k i  francuskie gotówka 54 58. 
Marki nismieck:e 12. 13 czeki 13. 14. Korony au- 
suyackie gotówka 110. 115 czeki 113 120. Kcropy 
czeskosłowackie gotówka 10. 11. czeki 10'50, 11‘50. 
Lei rumuńskie gotówka 10. 11. Liry włoskie gotowka 
20. 20.

Abcye Tow. handl. 1 prze n. Polskie Tow han U-
f.,Plłi") ofi-iv. 1325. ż.ad. 1323. traosake. 1325—1350. 
J tandl. Spółka udJ. „Inipe\ * ofiar. 675. żad. 725. 
transakc. 700—380. ..Polski Glob" Tow. transporto- 
wo-nandl. ofiar. 2100. żad. 2700. iransikc. 2600—2500. 
źUiglnea Polska ofiar. 950. żad. 1050. transakc. 1050 -  
1000 Zie! ;niew 3ki ofiar. 7300. żad. 3000 transakc. 
7500. Warsz. Ska akc. Budosw Parowozów ofiar. 3200 
żad. 3300. transakc. 2400 - 3250. ..Lemiesz" fabryk* 
m..szyn rolniczych ofiar. 6000. żad 0300 ..Tczsainia** 
fnbr. maszyn i  narzędzi roin. ofiar 3700 żad 4100, 
transakc. 10'.0 —3300. „Autorr.otor" fabryka samrtbo- 
c|7 w ofiar. 2000. żad 2200 tran sak: 2100—2150. ..G fir­
ka" iubryka cemenm ofiar. 7200. żad. 7600 trans.
-■vi ii*. '.“BA rid  o b.» 7 n L-1 a fi v V; Pr- ?r, ofiar.

Idek irow nia  w Sierszy ..es" — ..Gikcs" T. A o!1 ar. 
4.00. żąd. 4500. Transakc. 4500 — 4330. .Peset" Powsze­
d n ie  zak łady  budo.vl.  o/,ar. 1400. żad 1600 Far.r. 
przetworów tłuszczów, w Trzebini cfiar.  3000 żnJ- 
3260. t ran sa k c  3100. . .Krakus" Zi 'ćn labr DrzTtw* 
w.s-Rokowych ofiar. ł"00 żad. 420.) i rm sa k c .  4«l0- 
F a b ry k a  porcelany w Ćaiie.owie o f ia r  4100. żnd. 443®-
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Warszawa fPAT) Cbłda warŁjawska, 
Polar

W alu ty
v Sianów Ziclr-Dczomch rransak; 505—i 13, 

snrzadaź Sld li udo.) 750. Frank: franiłnkje JraHsak:. 
—. strzaduz. 59. ku ono 55 czak. t r a n s * : .  53 30 -55 75, 
snrezdaż 5:ł'5U. kuobo 55'30 Marki lie.T.igcki? t.ans.

13 75. srr^adnż t3 '<5. krmnn 13‘?5. qjcki transakc. 
lo 7:.—13‘5o icrczjaz l 1. kufitt'* 13 Jo Koronv austrv. 
iickio f7;ki tran sake. 125—1‘2-i. sprzdeaż -1‘26, ku­
pno D22:

R e f o r m a  r o ln a  w  R u m u n ii .
Szerokie ram / reformy.

Bukareszt, 12 lutego. konstj  tucyi. Nowy projekt wyznacza, cna usu-
Rzgd rum uńsk i  przedstawił senatowi projekt 

treforn.y agrarnej. P ro jek t ten jest zastosowa­
li: em pcw n> cli pizepisLiw konstytucyi ru m u ń ­
skiej, uchwalonej jeszcze w roku 1917. Po raz  
pierwszy przeprowadzono reform? m ra#n& n a  
zasadzie specyalnogo dekie tu  w roku  1918. Wte 
<ly wywłaszczono całą wlasnasć ziemską p a ń ­
stwa, posiadłości koronce i  dobra cnuzo2iem- 
skie,' a  cpićcz tego półtora m iliona własności 
p iyw atnzj.

Pdzosti.wil deficyt około 450 tysięcy li<kta­
rów dla uzupełnienia cyfry, przewidzianej w

nięcja tęga kraka, posiadłości od 200 do 300 he­
ktarów, celem p izep row ad 'e rńa  wywłaszczenia 
Ziemia wywłaszczona zostanie przyznana roi 
nikoin w przeciętnym stosunku po ó hektarów. 
P aństw o  zapłaci wywl szszonym wlarolcielam 
oaszkudowauje w rencie, a zap ła ta  ceny ku p n a  
n a  zecz pańs tw a  została rozłożona n a  przeciąg 
20 lat. ' '

Przed reformą rolną wielka własność m m u ń -  
saa  obejmowała około 47 procent ogólnego ob­
szaru z.iemi uprawnej.  Po przeprowadzeniu re ­
formy nie będzie w yżs/ą  od S procent.

Lenin przeciw Trockiemu.
Moskwa. (PA T ) Wedle ostatnich wiadomości na- 

deszłyęb z Rosyi, rozłam w łon e kół k e iu ą c jv h  
w Moskwie wchodzi w nader ostrą fazę. Lenin, 
którego polityką jest coraz bardziej umiarkowar.ą, 
podtrzymywany jest przez Zinowiewa, Katlinma, 
Kauiieniewa i Petrowskiego. Kierunek tej "grupy 
reprezentuje „K.asnaja Gazieta*. Trocki natomiast 
popierany jest ptzez Bucharina oraz bolszewików 
będących zwolennikami eenhalizmu, którzy doma­
gają się zwiększenia ilości cztonkow rady komisa­
rzy łudowycu. „Prawda* donosi, że rada wyko- 
nawcza wypowiedziała się za wniosuauu Lenina 
większością 22 głosów przeciwko 9. '

Grp,ht!a pTopa[anfly tWMtliir
Paryż. (PA T ) „Libeite* donosi, ze odkryto wiel­

ką organizucyę bolszewicką, która rozciąga się na 
wszystkie państwa zacbodrae. Bolszewicka główna 
kwatera, któia pi ze item by ta w Sztokholm e, pó. 
żnie1 w KpPer,hadze, zosiu a obecnie przeniesioi a

do Bremy skąd propaganda bolszewicka znalazła 
djogę do wszystkich p.awie kiajów europejskich.

Propaganda rosy jska iest żOi>tanizow'ana woj­
skowo. DJ& wszystkich państw zamianowano 
przywódców propagandy. którzy jednak nie 
znajdują się wcale stale w banem państwie. 
Całe kierownictwo propagandy we wszystkich 
paustwacti erotkowej Europy koncenlrujd się 
w ręku lednej osobistości. Ogółem służoa p ro ­
pagandy zatrudnia (500 .agentów, rs

D u a i a i n t k  w s t J M w  M M L
W ó w  (Kast Ercress) Powstańcy ukraińscy wedle' 

doniesień „ttidnyj kraj' przesunęli swoją działaiuwść 
ua Sohawazczyzuę. Działa tam ataman Roczcbnik

Przesuniecie wojsk sow.eckicn.
Lwów- JEast Express) Szmb H tej armii łowiec 

kiej przeniósł się ze /-meryllki do Humania, Sztab 
12 armii sowieckiej znajdujący się v.-e Winnikach, 
przesunął i i  dywleyi piechoty na gżanicę rtiniufisity.

Czesi bałamucą ludność na Śląsku.
lem przeciwko rewizyt sprawy cieszyńskiej: Patie 
statystyczno będą dopomagać Czechom w czethi- 
żowahiu ziemi śląskiej, - - '
Zgon seniora ewangelików na Śląsku 

ks. Franciszka Miche.dy.
Cieszyn (East Espress) W N&wsiu kolo Jabłoń- 

kowa zmarł senior zborów ewangelickich ks. Pastor 
1 ranciszek Michejda. Był on przy .vódeą ruchu na­
rodowego na Śląsku Cieszynskim i dla sprawy na 
rodowej położył duże zasługi.

Cieszyn (Kast Express) Na Śląsku Cieszyńskim 
posługują się Czesi agitacyą renegatów, którzy łu­
dzą ludność, że można podawać w spisie narodowość 
ś.ąską". Narodowości tej jednak Czesi urzędowo 

ni r wprowadzili, to tez łtpisame jej nie ma znatie- 
nia. wobec czego komisarz czeski jedynie bdz-te roz­
strzygał o narodowości tak strasznie obalamuco- 
nycli m ieszk ań có w . Przy spisie ludności Czesi wszy 
stko tak obmyślili i przygotowali, by nagtotuadzić 
jak najwięcej niejasności i sztucznego zamieszania 
tuilm sfałszowania wyniku, Klóry będzie argumen-

Zaemaskowanis m m m  endcckicŁ *
Poznań. (FAT) Pisma tuti jsze zamies^cz iią na­

stępujący komnnikat ministerstwa byłej dzielni­
cy pruskiej: W n u m eiz :  38 „Kuryera Poznań­
skiego* z 11 lutego ukazał się arlykuł pod ty­
tułem: „Polityka wobec Niemców*, w którym 
twierdzono, że podsekretarz s łana  byłej dzielni­
cy pruskiej d r Wachowiak w porozumieniu z p. 
Baczyńskim pcjecnnli w grudniu do berlina ce­
lem zawarcia uii ad u z Niemcami, oraz, że wy- 
hikit m tego ukiadu uył i anuel, przy którym 
dolska za miskę soczew icy sprzedała najważniej­
sze prawa pcl.tyczne. Wooec tego ministerstwo 
l^yłej dzielnicy pruskiej ze Względu ua to, że 
Pououne fałszywa i puzbawione wsztnkicn poostaw 
^OrSya inogłyoy Zlinepokoić społeczeństwo, 
stwierdza: 1) Podsekretarz s tauu d r  Wachowiak 
Wyjechał uo Berlina z polecenia n a p. Ua.z.n  
•Kejo, sla haoy mmisuaw jako  czmuek rząuu 
^  h i '  śl pólołicyaltn j nnsyi, uoty.zącej spraw 
^andioAycn. 2) O ukiauz.e jakiuiktl wiek z Niem­
odni nie mogło Dyć mowy wo^oie, ponieważ 
Podsekretarz s tanu ur Wachowiak mógł dz niać 
lcoynje w gran cach udz elouycn mu koinpeteu- 
‘yj. W szczegomości mazgaune jest z prawoę, 
Juttcby a r  Wacnowiak, a tein mn.ei iząd p iL k i  
2rzeKi się laktchkolwiek p ra w o o  nta,ąików nie­
mieckich. Kezuitat zsiś powierzonej urowi Wa- 
0 ‘owiakowi misyi odpowiadał w zupełności zle- 
t cniu itsuiy ministrów, a w szczegołności nrnii- 

sj raw zagrań czi.y.h. Wobec lego twierdze- 
1 o „Kuryera Poznańskiego" nie cupuMt.aaa rze- 
*J*»stośi»J,

Raaif portowa G ie^ska feszcze sią 
nie uKcnstytuowafa.

W a r s .a w a  (Til. M.) Tutejsze koła kom peten tno  
przeczą in fo rm acyam  pism  g ła ń sk ic h  o odbyw ają­
cych się rzekomo pos-.edzeniuch Rady portowej. 
Rada p o r o w a  dotąd się jeszcze ni* ukonsiyuow ała  
a  ukons ty tuow an  e to dojdero nas tąp i  po m ianow a-  
t i i u . prezesa przez radę I.-.gi Narodów, co się s ian ie  
dopiero; z końcem lutgeo.

ffzed konferensyą ljnd;ńs<ą
Hjrsea, (PAT. Radio) W kołach urzędowych 

uznano prc.ekt odłożenia konfereiieyi łondynssiej 
na teiinin późniejszy za bezcelowy, ponieważ 
w'3zystkie deiegacye zdążą przyuyć na czas dc. 
Londynu, tj. na dzień 21 lutego. Postanowiono 
dopuścić lyiko jt-dną delegacyę tuiecką. licpiezea- 
tanci Konstantynopola i Andory winni się poiozu- 
mieć co do ektndu jednolitej dełegacyi.

Lonojfn. (PAT) Wedie wiadomości biura Reutera 
miatodajne ko.’a ang eisaie uważają, że najlepszym 
śtodttier.1 do ułatwienia rokowań na koufereucyi 
londyńskiej będzie dia Niemców przedstaw cme 
kcnkietuych propczycyi nadających się do przy­
jęcia! ptzez mocarstwa sprzymierzone. Wszelkie 
ewentualne piuby ze strony Niemiec do ooalen a 
układu paryskiego spe.zuą niezawodnie oa mczein.

Walki powstańców w Iriandyi.
Londyn (East Esprcss) R adiu . Wedie doniesień 

Iteulera z Dublina, zmuszonym był wylądow-ać w 
ckoiicy Limerick wojskowy statek napowietrzny. 
W ciosie kiedy prowadzący ów siatek napowietrz­
ny oddalił się od niego, napadli powstańcy 1 ?uł. 
srczyll maszynę, a obserwatora uprowadzili. Wo- 
diug urzędowego doniesiema tygodniowego, doko- 
naiio w Dubilnie wiele napadów na sautcchody c.ę- 
żaruwe, które zdetiioiowali powstańcy ręcznymi 
gianutami. Straty w żołnierzach i policjantach by­
ły na ogół szczupłe. Według zostawienia od począt­
ku zaburzeń aż po dzień 5 Ił jest 224 zab.fych p o  
lieyatnów'. a 336 rannych. Zaś żołnierzy zabitych 
37 a 143 rannych.

NADFAŁftNE. Oł'-. 
—  TP a d i is d t  n o w y  i r js s ^ o r l

Flaszki aptec;nc,13ańki dostawiania
DROBN^R -  KRAKOM

^  Rokowania romui.skc-rosyjskia.
Bukareszt, ęł-AT). Kząd rumuński zgodził się 

na roicowauia rumutisito-rosyjskie, któro masą 
się odoyć w Kaw.u. Wyznaczenie delegatów ru* 
mtińskich nast-mi w idubł ż«7vm czasie.

~ ¥  siiaiiie S i l  i i e T i ł W T i i T
WaiŁżJwa ffcl. M ) Jak  śłychac w skład naszej

komisji, która ma v\krótcę odjechać do Moskwy w 
sprawie reewakuacył polskich jeńców i uchodźców | 
wejdzie rówmeż pr/.edsrawiciel rninlstorsiwa sztukł , 
i i nltury p. Józef Racibc-ski, który zajmie się spra- 1 
wą przywiezienia z Rosyi do Dolski zabjtków i 
dziel sztuki polskiej, stanowiących własność- prywa­
tną tamtejszych obywateli polskich.

Zgłaszanie s.g pcszkoiljwaitycłi 
Kfskutsk wojny

Warszawa. (PAT). N t mocy rozporządzenia
Rady ministrów z dnia 28 lipca 1920, ogłoszo­
nego W „Monitorze polskim* z dnia 31 s^ c z u ia  
b. r. ur. 24, reiestracyę osób poszkodow auych 
na zdrowiu Drzez wvpadki wojenne oraz osob, 
które byty ua u trzy mafii u poszkodowanego, osoo 
zaoitych albo zmaąiycn, p rzeprow ad zają paAstśrg- 
wa urzęuy pracy. Osoby* zainteresowane mogą 
się zgłasznd płoa wprost uo właściwego pań- 
siwTowego urzędu pośredniciwa pracy albo też, 
jeżeli inieszkaią poza siedzibą tego urzęuu, za 
pośredii.ctwem urzędów gmiimycti aluo m ag i-  
siraiów mieisca swego zaii,ies,.kama. Na z-e* 
miacn byiego zaboru au sb y ack i .u o  rejestracyę 
przeprowadzają s.arosti*8 względnie magisuai.y 
El.aat rzńdząi yon się własnym -,f-*utleni. I

Przemyślu Handlu i FJnansów
wydana 6taran’cm

ministerstwa praemysłu i Iratidiu
u k a ż a  $ ię  n ie b a w e m .

Wszelkie zgłoszenia n a  insernty z okręgu 
Krałoffskiej Izby handlowej oraz za S ęsfca 
C szyńskiago skierować należy do general­
nej reprezentacyi na powyższe Okręgi pod 

ad resem :

B I U R O  R E K L A M Y  „PRASA"  
K rąków k K a rm e lic k a  13 . —  T el.  2 0 -8 6 .

Tania do sprzedania
1 łóżko z wkładem sprężynowem, 2 łćź^a dziecinna 
z  v.kładami sprężynowymi, slaliczok do kart skła­
dany, 2 gramofony, 1 zarzutkę i ubrań a anglezowe. 
Oglądać można on godz. 1— 3 popołudniu, ńra .ów, 

ul. Kurniki 3, pa. ter.

DO SPRZEOAMła

K R S D E ^ S
T A N I O

Zgłoszenia u!. Wygod a 11, HI p. wprosk 
sohodów od 1i uo 1-sj DOjoludniu.



Str. 8 ^G tJK IE C  K R A K 0 W 3 & I* Kr. 44.

r  310)1. FROiiTOWY (5 ubika-
** cy j) n. dii ją  y się nu w ięk­
sze jir edsięó.ói s\w o jrzem y- 
fcio^e Jub in .ty lneyę liuaa- 
sov ą  ilu oa» ą p u n ia  zaraz. 
Zgioszt nia tyl. o pisemne pod 
,> s le p “ do b iura reklam y 
,P ra  a*. Karmelicka 16. Pc- 
ćrectniciwo wykluczone. 3234

Ii) ASZ/zA Uj i LA IA „AtUer‘ 
óo sp ized a ji . Us*!ą(fcjć 

mo im w i rurze reklam y „i ra­
sa”, Aa n itnc .a i .6 . 3Z33

YMPIĘ reg larkę z motorem . 
**. W iadom ość: Zakopane.
Spółka Warszawska 3217

t Ć 3 tz n r : a t »  
Podajcie rękę szczęściu 1
Sprzedam tan io  wobec wy 
juzdu : lisa, (boa) z zarękaw ­
kiem . k u iU ę  i bluzkę stu 
deucką płaszczyk panie, sk ', 
ImnetKę tea tra lną  i inne ru- 
chomosek Kraków, Alea K ra­

si usk ego 14 ni. 24.

SZKŁO OKIENNE
wagonowo do cenach fabrycznych z rychłą dostawą
ADOLF ŁHitLlOSł, Hartownia szkła okiennfcęo 

K ra itó w -P o d g ó rze .  3232
Zsłoioni w raku 1130. AJrai teł. ,PraDus‘ K »kfi# 14-

•e tty  y n a jtań szy  ( ło  n tia .in io ' iy

IGNACY CYPR&S
K ra k ó w , ul S z e w s k d  13/11 U .
poleca niklowy system  Roskopf nik 500’ 

/; i Aa'm f, bu  izik c prz
I’ ri ^ Ą - ^ Ń j ]; picezesn y zsiein m kl500 i w yże,.lia 
T wiedei.sui model, leuirorzęuowka m

aw iu . ęnów ka u.k 4 OU. i rąby akoruc

; przed woj. w, rkieui uik iOO. Skrzy- 
. harm onie 

m a 250.;, 
y ak jrueonow e 

nik 80 t, i 00. jy a ii.eu ty  do szklą m« 4ó0, 
000. Brzytwy nik 3u t, 400,500. Maszynki do wiosów nik 40o, 
5:'0. Ata-zyiiKi do sam ogoieuia mir 300, 400. Pas do brzytwy 
nut 00. Kamień nn< 00. i'ud la do skrzypiec m* 300, 700. 
Wysyntazn zanczaą, lennik iiustiawany za nat.esvanieiii lii mk 

przekazem. i i a p u ) e  z lro .o  • s r e - - ? .  3 ii7

W a l n e  P .  T .  R o S n l c i f !
Z powodu trudności przewozowych oraz braku 

wagonów
n a jw y ż s z y  c z a s  z a m a w i a ć  o b e c n i e
pou zasiewy w iosenne i |esienne z braku innych 

nawozów, by takow e na czasie otrzymać, 
K A IN i), b Ó Ł c  PO IA SO W E wysoko procentowe, 
LjiHS ltawi zowy, bardzo skuteczny nawóz, nada­
jący się pod wszystkie uprawy i ort każdej pieby. 
Dostarcza tytko całowagpiiowe posyłki kazdago ga­

tunku

moteryały budowlane.
wanno, cem ent, gips m urarski i sztuka.erski, da­
chówka asbestow ,/ „ m-ŁJi I “ i t. p., wszystko tylko 

w ładunkach calowogonowyca 3013
K O N IC Ż .Y N Ę  C Z E r .W O . iĄ .  (Y W IO T K Ę  

I 1KNE MA_iGNA C Z ąÓ C fO Y tO
z szybką t ostową poleca lirm a protokóło sana

... JA N  U O D U C H
IP-rtow na sp-zedaż oraz skład nasion i nawozów 
sztucznych, i.y  w iec, i\yneK  2 2 , obok kościoła laru. *

iw. waaaiTOBSBi
i

0  , 

I  W i  i s l i  i? l
| mąkę, iyż, fasclę 3m |
I  tylko wnjroiiowo, wysyłka z Gdańska na- © 
fe tychiuiast. ceny bezkonkurencyjne, poleca $

I  Edward Eitenschiiiz, Kraków, Zielona 0. §>
0  śSSA 9S«Sft9(0B <^3t5ia9® SSI6^J 5 * 3 ^  'jj

|  3 naślessta i najtańsze nowieit 1 8 
$ H o  ra Banotl §
jW.rtM_KiC.fi SAHARY
»ci rom antyczna i fant.- tvczno-przyrodmcza powieść, _

peuta zahniriacycR przygód, nagrodzona przez Alu." (lj 
dem .ę F rancusuąI

(LUSLi;!, DLIM U ilM i L. 8)
mm  p o l s k i  mm pwooim

llESflASfrtflK I IIIT M IŃ  
Jedyny w liroiastwie Pakiem dzicoik uffiyfflayąjaifly

v r j i i i ! t ; t )  i »  r a n  l w u
siźtijio razjnraeSnitif/ na aroratyi tiul. Pols‘.(iegu i Kfotopfski,

a itm u  ca l:ren e m U k  i bosaicgo m  
wudziwa LUfogo, \mm 3 mm  aiiesuiltói

H&ilapize na prowincyi mi»j:ca cgirszań.

l ^ a ? e p o ! s k i  Z a k ł a d  O d z i e ż y
ui. M a d i i r i i i a i i s k a  L. 12

zawiadarrua nin.ejszem PT. Publiczność, Konsumy, Kolką tłoln., Związki Robotn. itd., że otworzył

S Z A T N I E
Drzy ts?. S srzG prń sK ia i L. 3  (d a w n y  s k t s d  w in  ? e c !e ro w !rz ? )
poieca: wejnę, póiweinę, płótna białe, płócienka, drelichy, gotowe ubrania  męukie i dziecinne, 

mundurki studenckie oraz obuwie męskie, damskie i dziecinne.
S z r t n h  o t w a r t a  c o d z i e n n  e  o d  g o d z .  9  d o  1 i o d  3  d o  6  Dop.

H: Lebianc

B C z ło w iek , k t ó r y  p o w r ó c i ł  n 
z św .a^ a  U

I** rom ans, pełen tragicznych przejść p rzedstaw ianej 
z jaw .s ,a  ze św ia a  medyum izinn' i snirytyzm u, 

w plątana w św iat zbtodni i miłości.

L\i prenumspatorćw , Gońca Kre owikie^a" cena pra- ki 
miewa obyawóch księzak wynosi tylko & 0 . . i  

z przesyłkę puczlowę S j  marek.

s  isagą ~ t t " :

Fodwyższenie kapitału akcyjnego na Mp. 100,100.000.
W alne Zgromadzenie ak cyoraryuszy  P o lsk ieg o  Towarzystwa H a n d lo w eg o  S. A. w  Krakowue uchwaliło w  dniu  

.30 czerw ca 192U r. p o d w y ższy ć  kapjtdł akcyjny do iv-kp. lOO.lCO.tfCO — . P ostan ow  emeni M m  s te n tw a  P rzem y k u  i Han-  
diu oraz Ministerstwa Skarbu z dnia 31 grudnia 10 2 0  zatwierdzono p ow yższą  uchwalą W alnego Zgromadzenia zezw a­
lając na pow iększen ie  kapitału akcyjnego o  Mi<p. 6 5 , i 0 0 C 0 0  — t  . do  k w o ty  tVikp. lb 0 ,1 0 J .0 b U  — pizez  w ypuszczen ie  
4 3 5 .0 0 0  sztuk aacyi IV. em isyi po Mkp.' 1 4 0 -— nnitiinzj wartości na warunkach, które określi Rada Nadzorcza, a to 
p o  myśli § 8  statutu Spółki.

W wt konaniu teg o  em itowała Pada Nadzorcza uchw ałą , z dnia 3 0  października 1 9 2 0  roku na poczet IV. em isyi  
w  miesiącu grudniu 19^0 r. 125.LC0 sztuk s lu y i  j;;ko S e iy ę  A., z czeg o  na prawo poboru przypadało lOO.UOO sztuk.

Uchwatą z dnia 17 sucznia  K>il posianowiła kada Natuorcza |ozcpioviadz ć Seiyę B. tm  s>i IV, a io pizez udzielenie dal­
szego prawa poboiu na 12510C0 sziuk, przjznając doijciAzasow}iu j ośta^aczoiu akcyi 1., li. i lii- imisyi piawo poboiU po jednej 
sztuce za dwie akcye stare po kursie e»i#yjnym Mkp. 500 —

Na tej podsiawie rozpisuje Foiskie Tuwarzystwo Handlowe S- A. w Krakowie

SU B SK R Y P C Y Ę  na 125.000  sztuk akcyj Seryi aJ. emisyi IV.
na następujących warunkach:

1) Dolychczasowym posiadaczom I., II. i III emisyi przyznaje się prawo poboru w tym stopnin źe na każde dwie (?) akcye 
powyższych tnu&yj mogą otizymać jeuną (1) nową akcyę (posiadaczom akcyi wzgl. tymczasowych poswiadezeu IV. emisyi sery i A. n:e 
przysługuje prawo poboru).

Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie od dnia 14 lutego do dnia 28 lu*ego 1921 pod rygorem utraty tego prawa.
W celu uzasadnieni tego piawa poboiu mają akcyonaryusze pizedłożyc równocześnie ze zgłoszeniem oryginalne akcye lub 

tymczasowe poświadczenia, klóie zostaną naiychmia i zwróci ne po uwitiocziucniu na nich wykonanego prawa poboru.
2) Kurs emisyjny dla ukcyonaryuszy wykonujących prawo poboru wynosi Micp. o00‘— za sztuitę o wartości lrnien. Mkp. 140*-—, 

klóra to kwota winna być wpłaconą w całości przy wykonaniu prawa poboru wraz z 5 /o odsetkami za cz s od dnia 1 stycznia do 
dnia wpłaty. "

Akcye objęte powyższą subskrypcyą uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze staremi akcyami, począwszy od dnia 
1 stycznia lb21.

Zgłoszenia na akcye z prawa poboru przyjmują:
Polskie T ow arzystw o Handlow e S. A., Zarząd  Główny, Kraków, ul. S łw akow ska 1.
P o lsk ie  T ow arzystw o  HanuU.we S. A., O d czu ł Lwów, ul. Kołłątaja 8.
Poiskie  T ow arzys tw o  HantUowe S. A., Oddział W aiszaw a, ul. Ś o Ki zyska 27.
Polsk ie  T ow aizys iw o  H andlow e S. A.. Oddział Gdańsk, H undegasje  iiii. 3227

W y d a w c a ;  W  n a s t ę p s tw ie  S p ^ lk j, W y d a w n ic z a ]  „ G o n ie c  K ra U o w s iu ‘* S p . z o, o : D d a iv a a  f c n l a - a a .  R e d a k io c  O d n ó w .: L u d w i k  G io jbu ś .
Iliukarjua Ludowa w Kiakuwie.


